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Z parlamentu angielskiego. 


Parlament angielski zbierze się 15-go listo- 
pada — i do tego czasu nietylko kwestya lor 
dów ma być w konterencyjnej ugodzie stronnictw 
zalatwiona, ale rozstrzygnięta także sprawa ir- 
landzkiej autonomii. Ionemi słowy, konferencja 
ma temi dniami przystąpić do omówienia, prócz 
problemu izby lordów, zarazem innych zagadnień 
prawodawczych na podstawie międzypartyjuego 
porozumienia w kwestyi irlandzkiej. Taka zapo- 
wiedź wyszła onegdaj z obu stron, ministeryal 


nej i opozycyjnej a potwierdził ją telegram od ; 


Juna Redmonda, prezesa Koła irlandzkiego, który 
dovosi z Ameryki, że 15 listopada kwestya home- 
rulu będzie zudecydowaną «w jedną lub drugą 
stronę». W ten sposób wewnętrzna syluacya 
w Anglii przybiera rozmiary doniosłości nie- 
spodziewanej, Warto uczynić elio6 pobieżny prze- 
gląd wypadków i waruuków, które tę sytnacyę 
wytworzyły. 

W roku 1906 stronnictwo liberalne otrzyma- 
ło w powszechuych wyborach większość tak o- 
groniną, iż zdawało się, że oporu stawić mu nie 
zdoła żadna kombinacya partyjna. Ta większość 
przeprowadziła w Izbie gmin, w 1996 r., ustawę 
edukacyjną i ustawę, znoszącą głosowanie plu- 
raine. Izba lordów odrzuciła obiedwie — mimo 
kouferencyi ugodowej nad pierwszą. W ciągu dwu 
lat następnych lordowie umemozliwiji prawodaw- 
stwo w sprawie rolniczego ozynszownictwa szkoc- 


Żywi i Umarli. 


| kiego, stawiali przeszkody (wprawdzie daremne) 
| finansowym projektom ustawy o ubozpieczeniu ng 
starość, W roku 1908 odrzucili z góry, bez dy- 
skusy), reformę ustaw szynkarskich — a zeszlego 
roku zorganizowali zaciętą opozycyę przeciw bu~ 
dżetowi. W chwili najdraźliwszej, król Edward 
| powołał do siebie otwarcie szefów opozycyi, Bal- 
foura | Lansdowne'a na konferencję, która jes 
| duak spełzła na niczem, budżet w izbio lordów 
upadl i parlament został rozwiązany. 

Rezultat nowych wyborów dał p. Asquithowi 
większość okolo 100 głosów, opartą głównie na 
Kole irlandzkiem, liczącem 73 członków. Asquith 
rozpoczął nowe rządy od tego, że przeprowadził 
w izbie gmin uchwaly, przywracające tej izbie 
absolutną kontrolę finansów, ograniczającą prawo 
«veto» lordów do trzech lat. Siedmioletnie kaden- 
cye parlamentu miały jednocześnie być zamienio- 
ne na pięcioletnie, a dopiero potem podjętą być 
| miała reforma izby lordów. 
| W tych właśnie okolicznościach zaszła śmierć 
| króla Edwarda — cała syluacya nagle się zmie- 
nila. Opinia publiczna przyznała prawie jedno- 
umyślnie, iż od króla Jerzego niepodobna było żę- 
dać na samym wstępie panowania, ażeby, korzy- 
stając ze swego prawa, kreował nowych parów 
w takiej liczbie, któraby przemogła opozycyę 
lzby wyższej przeciw niższej. 

Zamiast tego powołano do życia konferen- 
cyę ośmiu reprezentantów stronnictw i frakcji, 
mającą rozpatrzyć położenie. Konferencya odby- 
ła wiele posiedzeń i przyszla ostatecznie do prze 
konania, że niepodobną jest rzeczą ograniczyć 
narady do jednego tylko problemu Izby lordów, 
że inne kwestye domagają się nagląco twaktowa- 
nia łącznie — a z nich wszystkich najpilniejsza: 
sprawa irlandzkiej autonomii bez załatwienia któ- 
rej w czasie najbliższym cala machina prawoda- 
weza musi stanąć, Wie rząd dobrze , iż Kolo 
irlandzkie może go obalić w jednej chwili — np. 
w kwestyi budżetowej — jeśli jego żądaniom nie 
stanie się zadość. 

Kiedy atoli wszystkie stronnictwa angielskie 
zdały sobie jasno sprawę z niezimiernych trudno- 
sci, STY przeprowadzenie home-rulu przedstawia 
— t gdy sam rząd się przekonał, iż taka 
Kihdonia. jakiej żąda Redmond, znajdzie zacię: 


-| 


finansami i 


tych przeciwników nawet po stronie ministeryal- 
nej — wtedy wyłoniła się myśl „homo rule all 
round“: autonomii dla wszystkich krajów koron- 
nych równocześnie z supremacją ogólno-państwo- 
wego parlamentu, Ta myśl otrzymała uazwę 
specyalną: dewolucyi — czyli deceutralizacyj. 

Zdaje się, że międzypartyjna konferencya 
ogłosi przed 15 listopada, jako wynik swych 
prac konkluzye następujące: 

1) Kwestya „veto* Izby lordów nie da się 
ugodowo inaczej zalatwic, jak przez podjęcia 
gruntownej rewizgi konstytucyi zjednoczenia Kró- 
lestwa. 

2) Rekonstrukcya musi objąć nietylko refor- 
mę Izby wyższej z zakreśleniem jej władzy nad 
prawodawstwem, ale i lotme-rule 
w najszerszem zaaczeniu z nowym  rożdziałem 
wyborczych okręgów z reformą prawa wyborcze: 
go i z ustaleuiem reprozeatacyi ogólno-państwo- 
wej (kolonialnej), 

3) Chwila obecna jest wszechstrounie wska- 
zana dla takiej rekonstrukeyi. 

4) Obecna konferencya musi bgó rozwiąza- 
na, nowa podjąć dalsze prace, z rozszerzonym 
zakresem zagadnień. 


Duma państwowa. 


Większość postępoweów w Dumie opowiada 
się przeciw powtórnemu obraniu Guczkowa na 
prezesa izby. Niektórzy wysuwają kandydaturę 
Szidłowskiego. W związku z tem Milukow oświad- 
czył, żę dla kadetów kandydatura Szidłowskiego 


bardziej jest jeszcze nie do przyjęcia, niż kan 
dydatura Guczkowa. 

Przy obradach nad projektem o szkolach 
początkowych Oziebaczew zaznaczył, miedzy in- 


nemi, że tylko polączenie religii i szkoly możę 
zabezpieczyć wieś rosyjską przed ostatecznym 
rozkładem, 

Duchowny Titow twierdzi, że projekt nie 
stawia w całej szerokości sprawy wykształcenia 
ladowego, gdyż nie dotyka nauczania powszchne- 
go. do którego wielkie znaczenie przywiązywały 
inne państwa. Projekt szkoły ludowej winien 
być budowany zupełaje na nowych podstawach. 
Szkola pow,nua być społeczną, a miuisteryum 
winauo mieć nad nią Lylko nadzór. Projekt, zało- 
żony na braku zaufania ministeryuin do spote- 
czeństwa, nie może być uzuany za dostateczny. 
Oświata ludowa wówczas tylko odpowiadać bę 
dzie naprawdę zadaniom kultury, gdy będzie od- 
suuięta od polityki opieki policyjnej. (Oklaski na 
lewicy; sykania na prawicy.) 

Bułat, w mowie, która trwała godzinę, był 
zdania, że av Duma 16 czerwca, ani Rada pali: 
stwa, będąca krwią z kewi starego porządku rze- 
czy, nie zdolne są ziuódz przedłożonego projektu 
zi w końcu, że idealem urządzenia nau- 
czania powszechnego — jest urzeczy wistnienie za- 
sadniczych wniosków, złożonych w tej sprawie 
przez grupę pracy drugiej Dumie. 
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Milukow tekże mówił godzinę i zaznaczył, iż | 
projekt obecny jest próbą przekształoenia szkoly ' 
ziemskiej na ministeryalną, m w końcu oświad- 
czył, że szkoła powinna we wszystkich bez róż- 
nicy dzieciach bndzić uczucie miłości do ojczy- 
zny wspólnej, y 

Milukow kończy: Państwo, które, jak powie- 
dział Paulsen, sumienie ma czyste, które wierzy 
w siebie i w swoją całość, ma też wiarę do ludu. 
Gdy państwo wierzy w siebie słabo, to ono się 
lęka i własnych poddanych. (Oklaski na lewicy.) 

Von Aurep oświadcza, że mowa Milakowa 
przepełniona jest sofizmatami, zarzuty względem | 
komisyi są niewłaściwe, wypowiedziane zostały | 
z uplanowanym i złym zamiarem (ruch). W szcze- | 
gólności co do tej części, która dotyczy bezpo- 
średnio Anrepa, mowa jest, zdaniem ostatniego, 
wprost insynuacją. (Poruszenie.) 

Leonow krytykuje projekt i dowodzi, że w in- 
teresie państwowości szkoła obcoplemienna winna 
otrzymać szerokie rozpowszechnienie. 

Zapisało się do glosu 61 mówców. 

Referent Lwow, polemizując z Milukowem, 
cytuje prawo angielskie o początkowem wy- 
kształceniu. dowodząc nieznajomości przez Milu- 
kowa tego prawa. x 

Biskup Eulogiusz broni szkół cerkiewno-pa- 
rafialnych i twierdzi w końcu, że szkoła cerkiew= 
na ma za sobą dziewięć wieków przeszłości, 0- 
strzega więc Dumę przed niebezpiecznym ekspe- 
rymentem zlania szkoły cerkiewnej ze świecką. 

Suszkow wypowiada się za utrzymaniem sa- 
modzielności szkół cerkiawno-parafialnych. 

Kropotow energicznie powstaje przeciwko 
szkołom cerkiewno-parafialnym i uważa za rzecz 
niezbędną, aby odebrać szkolę z rąk rządu i od- 
dać ją w ręce społeczeństwa 1 narodu, aby stala 
się narodową. 

Biskup Mitrofan dowodzi, że szkoła w pań- 
stwie winna posiadać rożne odcienie, ale jedno 
powinno zostać niezmienione, to kierunek reli- 
gijno-móralny wychowania. 


WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH. 


Dzięki iniogatywie artysty malarza E. Pietkia= 
wieza, Łódź pozyskała salon sztuki, w którym zgro + 
madzono prace kilkunastu artystów. 

Mimo trudności, napotykanych zwykle przy u= 
rządzaniu nowych przybytków sztuki, otwarta świe 
żo wystawa przy ulicy Dzielnej sprawia dodatnie 
wrażenie, a to dzięki umiejętności zgrupowania 0- 
brazów i zastosowania odpowiedniego oświetle” 
nia. 

Założyciel wystawy p. Pietkiewicz, pragnąc 
wzbudzić jaknajwiększe zainteresowanie pnblicz- 
mości, postanowił urządzać co miesiąc zupełną zmia 
nę obrazów, zastępując je nowemi. 

Pólmiiionowa blizko Łódź będzie więc miała 
możność zapoznania się z dziełami artystów, któ» 
rych prace spotyka się tylko w Warszawie lub za- 
granicą. : 

Rozglądając się po wystawie, w pierwszym sā- 
lonie zwracamy uwagę na studya pejzażowe Au- 
stena, odźnaczające się bardzo żywym kolorytem 
i szczęśliwym wyborem motywów, traklowanych 
z wielką rutyną i techniką malarską. Jedno tyl- 
ko możnaby zarzucić Austenowi, to brak zrówno= 
ważenia zimnych i ciepłych tonów, przez co plót- | 
na tego artysty czynią wrażenie przysłodkich. | 

Do najlepszych prac jego zaliczyć należą: 

„Strumień *, „Z nad brzegu Warty* i „Wybrze 
że piaszczyste". 

Tuż obok widzimy akwaforty bardzo zdolne- 
go malarza i akwaforctsty Jana Skotnickiego, któ- 
ry z wielkiem poczuciem tonu wykonał szereg prac 
wyobrażających motywy i studya tak ludzi jak 
zwierząt. Ź tych wyróżnić należy: „Glowa starca“, 
„Pios“, „Glówki* oraz „Słoneczniki*. 

Z pośród kilku prac pastelowych tegoż auto- 
ra wyróżnia się „Zima“. 


Do mniej szczęsliwych pod wzzlędem pomy= 
słów i wykonania zaliczyć należy obraz znanego 
malarza Włodzimierza Nałęcza, zatytułowany „Ster- 
ta“; dobrze są pomyślane | wykonane: „Wista“ i 
„Sród wiecznych lodów“. 

P. G. Pilotti dał szereg milych obrazków, wy- 
konanych bardzo skromnemi środkami z różnych 
motywów, tak pejzażowych jak i rodzajowych, 
świadezą one o umiejętności podpatrywania na- 
tury. 


Do tych udatnych obrazków zaliczyć należy: 
„Wieśniaczki*, „Studya“, „Łowiczanki*, Dzwon 
nica*, „Nad Wisłą”. 

Maryan Wawrzeniecki, jeden z bardzo orygi- 
nalnych taleutów, wystawił kilka prac jednobarw 
nych. Są to rzeczy wielce piezwykła w pomyśle; 
niektórym z nich zarzucić można brak poczucia 
formy. 

Za najlepsze uważamy: „Mosi“, „Syrena“, „To- 
pienie* i „Z minionych lat*, 

Z robót jednobarwnych równocześnie wysta- 
wił p. A. Gawiński cykl ilustracyi do „Godów ży 
cia* Adolfa Dygasińskiego, które jak i poprzed 
niego autora pomyślane są bardzo oryginalnie, lecz 
zbyt pobieżnie traktowane. 

Męcina Krzesz, zuany z wystawy swych prac 
przed kilku laty w Łodzi, nprz, „Ojcze nasz“ — 
dał doskonale malowane owoce. 

Wykonanie przez malarza F. Lipca portretu 
pani B. zaliczyć należy do prac nieudatnych. Od 
bieramy wrażenie bardzo znużonego i znudzone- 
go modelu; męski portret p. G. odznacza się sła- 
bem uchwyceniem charakteru, nie mówią jaż o złem 
krakenn rąk, czyniących wrażenie obrzęk 
yoh. 

Z malarzy łódzkich, wystawił p. Fr. Łubień- 
ski, kilka prac wykonanych podczas wywozasów 
letnich. 

Do lepszych zaliczyć należy: „Zagroda“; „Dros 
żyna w słońcn*, 

P. E. Pietkiewicz zaprezentował kilka dzieł 
własnych, wśród których dominuje pejzaż jak zwy 
kle z wielkiem poczuciem wykonany. 

Z prac artysty malarza Haltrechta wyróżnia 
się główka, 

Z dzieł architektonicznych wystawił p. Sta 
nisław Landau kilka projektów urządzeń i ozdób 
salonowych. 

Do następnej zmiany przyrzekli swoje prace 
nadeslać artyści malarze pp. Rapacki, Popowski, 
Przybylski, Szczygliński i inni. 

(a) 


Koncerty symfoniczne. 


W poniedziałek odbył się w sali Vogla 
pierwszy w bieżącym sezonie koncert symfo- 
niczny warszawskiej orkiestry symfonicznej, któ 
ra, jak widzimy, różne przechodzi koleje. Dawna 
Filharmonia warszawska porzuciła sprawy arty- 
styczne i przeszła do roli kamieniezniczki, wy- 
dzierżawiającej różnym instytacyom i osobom na 
różne cele swój piękny gmach przy zbiegu ulic 
Moniuszki, Jasnej i Nowo-Siennej w Warszawie. 
Wydziedziczona orkiestra symfoniczna skryła się 
pod skrzydła opiekuńcze księcia Władysława 
Lubomirskiego. Kaiążę Lubomirski, jak przystało 
na możnego arystokratę, bawił się orkiestrą ni- 
by koniem wyścigowym lub baletniczką, Gdy mu 
zbrzydla, porzucił ją i biedna orkiestra znów po- 
zostałą na bruku. Znaleźli się jednak w jej wła- 
snem łonie członkowie energiczni, którzy nie dali 
rozpaść się temu wybitnie artystycznemu zespo 
lowi i urządzili się jak Filharmonia berlińska, 
wybrali ze swojego grona komitet administracyj* 
ny i rządzą się autonomicznie, nie zależąc od ni 
kogo i czystym dochodem z koncertów dzieląc 
się między Sobą. 

Wówozas też orkiestra sama 


jak Burmester, Kubelik i inni, że ci widzą ar- 


| tyam przedewszystkiem w doskonałości technicz- 
„ nej, w doprowadzeniu swej gry do zenitu w spraw- 


ı Swietnie frazuje i każde zdanie 


ności palców i sfhyczka, co im daje możność wy- 
dobywania z instrumentu niezwykłych efektów i 
olśniewającej błyskotliwości. Barcewicz innego 
jest zdania i przedowszystkiem czuje piękno w 
treści ntworu; to też stara się wydobyć na wierzch 
całą głębią myśli i uczuć autora, Barcewicz 
muzyczne pla- 
stycznie uwypukla jak płaskorzeźbę, snując przed 
słuchaczem Spokojnie całą treść utworu, jakby 
opowiadał wyraźnie i zrozumiale, 

Wszak popularną <Balladę» i «Poloneza» 


; Vieuxtemps'a grają wszyscy skrzypkowie, lecz 
| czy który umie tak treściwie opowiadać jak Bar- 


j 
| 
| 


l 


cewicz o tem «jak to dawniej bywało..» i tak 
zająć myśl słuchaczów, jakby siwowłosy gęślurz, 
otoczony zasłuchaną dziatwą?.. Przytem Barco- 
wicz posiada w grze niezwykły spokój, panuje 
nietylko nad sobą, lecz i nad orkiestrą, którą 
wprost prowadzi śmiałem i pewnem zacięciem 
swego smyczka, 

Te właśnie zalety, to głębokie wniknięcie w 
grany utwór i plastyczne uwydatnienie jego tre- 
ści nazewnątrz, ta niezwykła powaga w wyko» 
nanini nie czułostkowa pieszezotliwość, lecz praw- 
dziwie głębokie odczucie nastroja danej kompo- 
zycyi, stawiają Barcewicza na szczeblu niedości- 
gnionym nietylko przez tlamy różnorodnych 
skrzypków, lecz nawet przez cieszących się wiol- 
ką sławą popisowych wirtuozów. Barcewiczą dla 
jego głębi uczucia i przepięknego frazowania mo- 
żnaby raczej nazwaó „poetą odtwórczym tonów,“ 

W drugiej części konceriu orkiestra wyko- 
asta symfonię „Manfred* w 4-ch (obrazach Czaj« 
kowskiego. Jest to właściwie wielka fantazja 
symfoniczna, ilustrująca w dźwiękach dzieje bo- 
hatera Byronowskiego, którego duszę opętały złe 
duchy i chcialy doprowadzić do zguby, lecz czy- 
sta miłość Astarty zbawia nieszczęsnego i doby- 
wa ze szponów piekla, 

Na szczególną uwagę zasługuje drugi obraz, 
naśladujący szum i prysk wodospadu alpejskiego, 
w którego tęczowych blaskach ukazujo się Man- 
fredowi powabna rusałka. 

Pełna dzikiej wesołości jest scena w podzie- 
miach pałaon Arymana — bachanalia a następnie 
zjawienie się cienia Astarty; wreszcie żakończe- 
nie — śmierć Manfreda — przejmuje siłą grozy 
1 dramatycznym nastrojem, 

Na zakończenie obfitego programu wykonano 
uworturę „Polonia“ Ryszarda Wagnera, 

Kto zna dobrze autora „Nibeluagów*, 
nigdyby nie przypuszczał, że dzieło to wy- 
szło z pod tegoż pióra. „Polonia* przypomina 
swą formą i stylem uwertury Webera, Aubora, a 
nawet Suppego; tylko w instrumentacji znać wła- 
ściwe Wagnerowi lubowanie się w efektach dy- 
namicznych i hałaśliwem używaniu «blachy.» 

Wagner był szczorym patryotą niemieckim, 
lecz, jak się okazuje, nie by! nigdy <hukalystą>; 
przeciwnie, echa wypadków naszych z 81 roku 
zostaly przez wielkiego mistrza sympatycznie 
odczute. Mlody jeszcze wówczas, bo dwadzieścia 
lat zaledwie liczący, pełen zapalu i ideowości, 
Ryszard Wagnor uwydatnił w tej uwerturze owe 
burzliwe czasy, używając dobrze nam znanych 
motywów, które świetnie opracowali i w kun- 


ten 


| sztowną formę przyoblekł. 


wybrała na ; 


swego dyrygenta p. Grzegorza Fitelberga i jest | 


to rzecz niemałej wagi, 
lub chwilowa zachcianka książęca, lecz głos ca- 
łego zespolu dobrych muzyków uznał p. Fitelber- 
ga za godnego kierownika orkiestry. 
Poniedziałkowy koncert rozpoczęto uwerturą 
„Lóonora" M 8 Beethovena, jedną z cykla uwer- 
tur napisanych przez genialnego klasyka do je- 
dynej swojej opery „Fidelio*. Następnie ukazał 
się na estradzie mietrz skrzypiec Stanisław Bar- 
cewicz i wykona? z orkiestrą koncert skrzypco= 
wy „G-mol* Maksa Brucha, a w ostatniej części 


gdyż tu nie stronność ' 


J 


Dzieło to, lubo przestarzałe w porównania 
z innemi tworami mistrza z Bəyruth, jest jednak 
drogie naszemu sercu i powiuno być wcielone na 
stałe do naszych repertuarów koncertowych, 

Licznie zebraną w sali publiczność z nickła- 
manym zapałem oklaskiwała Barcewioza i świet- 
ną symfoniczną drnżynę z jej przewodnikiem ar- 


| tystycznym p. Fiielbergiem na czele, 


pelne precyzyi «Rondo capriccioso» Saint-Saens'a | 


i nad program <Balladę> i «Poloneza» Vieux: 
temps'a. 

Barcewiczowi dodają w prasie zwykle tylko 
czcze tytuly, jak «król skrzypków», «czarodziej», 
«mistrz nad mistrzami» i t, p. Nie od rzeczy 
będzie jednak istotnie zdefiniować ten niepospo- 
lity talent i określić go bardziej pozytywnie, 

Otóż Barcowicz lem się zasadniczo różni od 
innych skrzypków wszechświatowej nawet siawy, 


Tadeusz Joteyko. 


TEATR 


Teatr popularny. — „Żywi i umarli“, dramat w 5-iu 
aktach J. Korzeniowskiego. 


„ Refleksyjny talent Józefa Korzeniowskiego 
nie nadawał się do tworzenia w dramacie scen 
płomienistyoh, postaci demonicznych, budzących 
grozę lub zachwyt. Tworzył on spokojnie, umie- 
Jętnie kształtując wypadki i czyny ludzkie w for- 
my dramatyczne, malując postacie konsekwentnie 
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i rozwijając charaktery zgodnie z podstawowemi | nyoh AE Rzym milczy i oczekuje wyni- | nie zasługujących. Zarząd Tow. opieki nad drie 
ków śledztwa. y 
A jednak żaden może z jego dramatów nie | 
nadawał się tak bardzo do stworzenia scen, zie- ; 


zasadami psychologii. 


jących ogniem namiętności, do namalowania ży- 
wemi barwami postaci, wprowadzanych w akcyę, 
jak wystawiony w Teatrze popularnym we wto- 
rek dramat pod tytulem „Żywi i umarli“, 

Rzecz dzieje się wa czasów papieża Sykstusa 
V.go we Włoszech, w Forrarze, w pałacu Leo- 
narda hr. Monti, 
stusa, Łucyą di Monlalto. Piękna nad wyraz 
wdowa, Dyana di Volano, zakłóca pożycie mal- 
żeńskie Leonarda, rozżarzywszy w jego sercu ży- 
wiołową ku sobie miłość. Ale piękna Dyana za 
wszelką cenę pragnie zostać lirabiną Monti, s po- 
nieważ papież nie zgodził się na rozwód swej 
siostrzenicy z hr. Leonardem, więc wchodzi w grę 
trucizna, przy pomocy której, przez ręce doktora 
Tomasza Gianozzi, Leonard ma być wolay. Gdy- 
by nie uczciwość Gianozzi'ego i nie przezorność 
opiekuna Łucy!, Gonzaga di Branca, zbrodnia by- 
laby spełniona. Idąc wszelako za radą Gonzagi, 
doktór Gianozzi dat Łucyi napój, sprowadzający 
smierć pozorną, a następnie Gonzaga ukrył ją 
w wiosce sycylijskiej. 

Usunięcie Łuoyi nie dało szezęścia zakocha- 
nej parze. Leonard, dręczony wyrzutami sumienia, 
pokutuje i wreszcie w końcowej scenie otrzymuje 
przebaczenie ciężko znieważonej małżonki. 

Charakter Dyany, uwodzicielki i morderczy- 
mi, bo nietylko Łucję za jej poszeptem usiłowa- 


no otruć, ale i ne zakochanego w sobie poetę j 
Fabia Cesena, wiedziona zemstą za odgadnięcie | 
jej amysłów, zbirów naslałe — nie został nale- | 
życie wyzyskany. Demoniczność jej w bladych ; 


zarysowana barwach ani przeraża, ani grozy nie 
budzi. Niema w calym dramacie ani jednej sca- 
ny. dyszącej żywiołową namiętnością, pomimo, że 
scena taka napraszała się pod pióro, 

Qałość atoli umiejętnie opracowana, pomimo 
przestarzałej faktury budzi zainteresowanie i slu 
cha się z zajęciem, 


Dyrekcya teatru popularnego wystawiła «Ży= / 
wych i umarłych» bardzo starannie. Reżyserya / 


zrobiła swoje. Dramat szedł gładko i mial wła 
ściwy wyraz w wykonaniu, Pani Boleslawska 
grą taktowaną sumiennie i inteligentnie nadala 
żywe barwy postaci Dyany, nakładając je najzę- 
ściej tam, gdzie autor podmalował ją zablado. 
Pani Biskupska bardzo sympatycznie wywiązała 
się z roli Luvyi, eżego nie można powiedzieć o 
p. Rajskiej, stanowczo zasztywnej w roli Klau- 
dyi. Leonard hr. Monti znalazł dobrego przede 
stawiciela w osobie p. Rycliłowskiego, traktują- 


cego trudną tę rolę z wybiiną inteligencyą arty- | 


styczuą. Dużo povzyi młodzieńczej wlał w postać 
Fabia p, Norsk, a pp. Kułakowski i Paucewicz, 
jako Tomasz Gisno:zzi i Gonzago di Branca na- 
dali grze swojej dużo wyrazu i szlachetnej poi 


wagi. 
St. Łąpiński, 


Echa zbrodni 


w wzęstochowie, 


Aresztowanie o. FPrzezdzieckiego, 


Swieżo owzymałiśmy wiadomość, że gen.-guber+ 
nator warszawski skazał na 1 miesiąc aresztu 0j- 
ca paulina Przezdzieckiego, autora odezwy W spra- 
wie zbrodni częstochowskiej. 

Ks. Przezdziecki internowany będzie w kla- 
sztorzę reformackim we Włocławku. 

Korespondent „Nowego Wremieni* na pod- 
stawie wywiadu u p. Pielrowa, który był wysła- 
ny ua Jasną Górę, jako specyalny delegat wladz 
państwowych, tak charakteryzuje o. Przezdziec- 
kiego. 

„Nawiązał stosunki klasztoru z Watykanem 
jezuita, paulin Przezdzięcki, który odgrywa w kla- 
sztorze wybitną rolę. Przezdziecki był w klaszto= 
rze figurą wybitną i nietuzinkową. Jako uczest- 
nik znanych zaburzeń w seminaryum kieleckiem 
w roku 1893, był on wysłany na 5 lat do jednej 
z gubernii wewnętrznych Rosyi. Potem wyjechał 
za granicę, gdzie też nawiązał stosunki z Rzymem, 
Wstąpiwszy do klasztoru, został intormatorem kn 
ryi w sprawach klasztornych. Nie ulega wątpli- 
wości, że Rzym byl oddawna poinformowany 0 
braku ładu w klasztorze. Teraz zaś wedlug da- 


ożenionego z siostrzenicą Syk- | 


Dochodzenia nie potwierdziły na- 
wet klątwy na Macocha". 


Konieo pokuty. 


Tradycyjnie co rok przybywa bardzo wielu 
pątników na uroczystość Wszystkieh Swiętych na 
Jasnej Górze, 

Iw tym roku na uroczystość tę przyszło kil- 
ka kompanii i przyjechało wiele osób koleją. 

Jeszcze w poniedziałek panowała zupelna ża- 
loba na Jasnej Górze: obraz M. B. C. był zasło- 
nięty, msze odprawialy się bez organów, nie wy- 
glaszano kazań, 

Od wtorku nabożeństwa w klasztorze jasno- 
górskim odprawiają się według zwyklego porząd- 
ku, ponieważ termin ekspijacyi, wyznaczony przez 
ks. biskupa, już się skończył. 

Ostatnie nabożeństwo ekspijacyjne zgromadzi- 
lo dość liczne tłumy. Biskup o godz. 7 rano od- 
prawił cichą mszę św. 


Zaprzeozenie pogłoskom. 


Choó śledztwo jeszcze nie jest w zupełności 
przez p. Denisowa, komisarza I cyrkułu policyj- 
nego, ukończone, pisma częstochowskie zapewnia- 


ją, że wszelkie pogłoski o nienaturalnej jakoby 
smierci ojców: ee seczić i Jodla są pozbawio- 
ne podstawy; wobec tego ekshumacye zwłok zmar- 
łych prawdopodobnie się nie odbędą. 


Wydanie Macocha. 


Wydanie Macocha władzom rosyjskim odkla- 
da się jedynie z winy policyi krakowskiej, która 
joszoze nie ukończyła badań i pragnie wydobyć 
zeznania, mogące pomódz w odnalezienia Załoga. 
O A ZOE ZZ 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIANSKIW Jutro Mściwoja. 

TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA (Cegielnia- 
na ur 63). Dziś „Noblesse oblige“ komedya Henne- 
quina I Webera. Początek o godzinie 8 min. 15 wieczo= 
rem. Jutro „Kawiarnla*, Początek o godz. 8 min, 
16 wieczorem, 

TEATR POPULARNY (Konstantynowska nr, 16). 
Dziś „Królowa przedimiaścia*, Początek o godz 8 min. 
16 wieczoróm, Jutro „Umarli i żywi“, Początek o godz. 
8 mln, 16 wieczorem, 

KONCERT. Dziś (w sall koncertowej Vogla, Dzis- 
na 18) koncórt skrzypka Sandora Vas'a. Początek o godz. 


pół do 9 wieczorem. 


KRONIKA, 


(b) iE H zmarłych. W ubiegły wtorek i śro: 
dę, jako w dni poświęcone pamięci zmarłych, na 
omontarzach aódzkich było rojno. 

Na starym cmentarzn katolickim pod wieczór 
zapanował formalny tok. 

Publiczność czyniła zadość tradycyi, lecz ra- 
czej swoją bytnością, niżeli zachowaniem się. 

Smiechy, swobodne głośne rozmowy denerwo« 
waly tych, którzy się modlili przy mogiłach swych 
drogich. 

Na zwracane uwagi odpowiadano śmiechem i 
żartem. 

Cmentarze nowe, na Zarzewiu i Dolach, by: 
ly przepełnione zupełnie odmienną publicznością, 
fam spoczywają prochy ludzi przeważnie ze sfery 
biedbiejszej, robotniczej. 

Kięcząc na mokrej ziemi przy mogiłach, wzno 
szono żarliwe modły do Boga za spokój zmar- 
tych. 

s I tu płonęły świece, kupione za ostatnie mo- 
że groszaki. 

Wiele grobów przybrano w kwiaty i zieleń, 
w miejsce naturalnych kwiatów, składano często- 
kroć wieńce z kwiatów sztucznych, 2 bibułki. 

Do późnego wieczora nad cmentarzami wld- 
miała łana od świateł, gorejących na mogilach. 

Dotkliwie dawał się uczuć brak komunikacyi 
dogodnej z nowemi ementarzami, 

Czas wielki, żeby zarząd kolei elektrycznych 
pomyslał o budowie linii chociaż do cmentarza na 


Dołach. 
(a) „Swięto dzieci, * Na rzecz lódzkiego gnin- | 
zda Tow. opieki nad dziecmi zorganizowano w dniu 
1 b. m. ogóluą kwestę pod nazwą „Święto dzie- 
ci*. Zarząd Towarzystwa upoważni 52 zaproszo- 
ne osoby do zbierania drobnych ofiar, udzielając 
im prawa koopiacji, czyli zapraszania potmocuic | 
i pomocników, z osób sobie znanych i na zaufa- | 


mi rozdal znaczki i bloki z kwitami, na ogól ių 
sumę 11000 rb., wszystkim, którzy podjęli sę 
kwestowania. Dotychczas jednak nie wszysyy 
kwestujący przedstawili rachunki, nie możua wię 
ściśle okreslic sumy ofiar. Parę tysięcy zaaczków 
b-kopiejkowych, niespieniężonych, zwrócono za: 
rządowi Towarzystwa. Zarząd przypuszcza, Że 0- 
gólny wpływ z kwesty wyniesie około 4,000 rb 

(a) Bawełna. Według nadesłanego przez ko- 
mitet bawelniany przy gieldzie moskiewskiej do 
łódzkiego komitetu giełdowego sprawozdania sta- 
tystycznego, ilość bawełny u handlujących na skła- 
dach w Moskwie i w drodze po dzieù 14 go paź- 
dziernika r. b. przedstawia się w sposób następu- 
jący: 

Na składach w Moskwie: bawełny z nasion 
amerykańskich sprzedanej 1,009 bel, niesprzeda- 
naj 5,436 bel, z nasion miejscowych sprzedanej 
866 bel, niesprzedanej 8,798. 

Razem na składach w Moskwie bawetny ame- 
rykańskiej i miejscowej 16,104 bele. 

W drodze dla okręgu moskiewskiego: z na- 
sion amerykańskich niesprzedanej bawelny 4,784 
bele, z nasion miejscowych niesprzedauej 65 bel, 
razem w drodze z nasion amerykańskich i miej- 
scowej 4,849 bel. 

Ogólna suma zapasów bawełny na składach 
w Moskwie i w drodze: niesprzedanej 19,078 bel 
i sprzedanej 1,875, czyli razem 20,958 bele. 

Z ogólnej liczby 30 firm handlujących bawel- 
ną, do których rozesłano kwestyonaryusz, od 16 
otrzymano odpowiedzi. 

Statystyka bawełoy w tabrykach po dzień 14 
październiku r. b. wyraża sią w teu sposób: wē- 
dług otrzymanych odpowiedzi w składach fabrycz- 
nych znajdowało się: rosyjskiej bawelny z nasion 
amerykańskich 72,357 bel, z nasion miejscowych 
i perskiej 41,885 bel, bawełny amerykańskiej 
35,613 bel, egipskiej 5,872 bele, indyjskiej 3,484 
bele, razem 158,161 bola. 

Na 49 fabryk okręgu centralnego otrzymano 
odpowiedzi od 22 fabryk. 

(a) O port Konstanza. W swoim czasie łódz 
ki komitet gieldowy zwrócił się do departamentu 
dróg żelaznych o włączenie portu Konstanza w Ru- 
munii do bezpośredniej komunikacyi północno-za- 
morskiej, z uwagi, że komunikacja ta odgrywa 
ważną rolę dla eksportu wyrobów łódzkich ma 
rynki bałkańskie. 

Sprawa ta załatwiona została przez departa- 
ment kolejowy o tyle, że ładunki już są przyjmo- 
wane z Łodzi w bezpośredniej komunikacyi; for- 
malności przeładunkowe jednak załatwiane są w 
części, mianowicie w Konstantynopolu przez Ru- 
skie Towarzystwo żeglugi parowej, które oddaje 
towar na statek <Lloyda.» 

Obecnie dla uproszczenia formalności w dro 
dze prawodawczej, lódzki komitet giełdowy zwró- 
cit się do ministerynm handlu i przemysłu, od 
którego zależy ostatnia decyzya. 

(a) Z komitetu giełdowego. Konsul rosyjski 
w Jassach doniósł, że w Rumunii rozwinął się 
bardzo ruch budowlany, 

Przystąpiono tam do odbudowy historycznych 
pomników i kościołów, a zarazem wyrażono ży- 
czenie, ażeby do tych robót używano także ro- 
syjskich materyałów budowlanych, zwlaszcza ka- 


| miennych, 


Dla właścicieli kamieniołomów w państwie 
rosyjskiem otwiera się więc nowe pole zbytu, na 
które okólnikiem swoim, przysłanym pomiędzy iu- 
nemi komitetowi giełdowenu lódzkiemu, zwraca 
uwagę ministoryom handlu i przemysłu. 

Szczegółowych wskazówek w tej sprawie u- 
dziela biuro informacyjne do spraw handlu zagra- 
nicznego przy temże ministeryum. 

(x) Odznaczenie. Właściciel cukierni przy ul 
Piotrkowskiej pod nr. 17, p. Oskar Gahl otrzy 
mał medal złoty na wystawie rolniczo gospodar- 
czej w Rostowie nad Donem za wyrób nader 
smacznych pierników różnych gatunków. 

(—) Język ojczysty w szkołach Na posie- 
dzeniu frakcyi październikowców uchwalono w pro- 


| jakcie szkolnym wnieśc poprawkę, ządającą, aby 


w szkołach początkowych dla obcoplemieńców 
pozwolono na nanczauie w jężyku ojczystym 
w ciągu pierwszych lat czterech. Do liczby ję- 
zyków uprawnionych w szkolach wlączono: pol- 
ski, niemiecki, litewski, gruziński, ormiański, ło- 
tewski, estoński i tatarski, 


(—) Nauczyciele domowi. Ministeryum oświa- 


4 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 3 listopada 1910 r. 


ty wyjaśniło, że osoby, które ukończyły szkoły 
powiatowe lub miejskie według ustawy z r. 1872 
i prognące uzyskać stopień nauczyciela domo- 
wego lub szkoly powiatowej, mogą być uwolnio- 
ne od egzaminów z przedmiotów „ogólnych* i 
ndodatkowych*, Korzystanie z tej ulgi jest mo- 
żliwe jedynie w razie, jeżeli od czasu ukończe 
nia szkoły nie upłynęło pięć lat. 

(x) Dia młodzieży urządza dzisiaj Towarzy 
stwo „Wiedza“ w teatrze „Odeon* (Przejazd 2), 
przedstawienie z objaśniepiem obrazów treści nau- 
kowej i pouczającej. 

Początek punktualnie o godz. 4-ej po potu- 
dniu. 

Wejście dla doroslych 20 kop., dla oddziel- 
nej dziatwy po 10 kop., a dla grup szkolnych po 
5 kop. 

(x) Wizyta. Wozoraj w ciągu dnia 23- stu- 
dentów politechniki ryskiej z profesorem Szymań- 
skim na czele zwiedziło zakłady fabryczne Tow. 
ake. I. K, Poznańskiego. 


dem  ministerynm handlu i przemysłu, otrzymały 
okólnik, polecający dostarczenie do dnia 14 li» 
stopada r. b. szczegółowych danych, dotyczących 
teraźniejszego stanu i rozwoju tych zakładów, 
oraz liczby i postępu uczniów. 

(>) Nowe koleje. Inż. Romanowski otrzy- 
mał pozwolenie na przeprowadzenie studyów co 
do linii kolejowych od stacyj Mława kolei nad- 
wiślańskich do Płocka i od Radomia do Łasku. 

Onegdaj w Petersburgu w komisyi do nowych 
kolei rozpatrywany był na nowo projekt budowy 
kolei zachodnio-wieruszowskiej, o którą starają się 
hr. Wład. Potocki i p. Szabłowski. 

(—) Kolej wieruszowska. We wtorek komi- 
sya mieszana do spraw kolejowych rozważala 
prójeki koncesyi na budowę kulei wieruszowskiej 
Przedstawiciel 
zarządowi tejże kolei oddano koncesyę na linię 
wieruszowską. Rozstrzygnięcie tej sprawy odło 
żono do czasu zebrania danych szczegółowych. 

(a) Zamknięcie Stow. właścicieli niernchomo- 
ści. Policmajster m. Łodzi otrzymał zawiadomie- 
nie öd rządu gubernialnego tresci następującej: 

Na posiedzeniu komisyi do spraw stowarzy: 
szeń i związków odczytano okólnik ministeryum 
spraw wewnętrznych, w którym na zasadzie wy- 
jaśnienia senatu, polecono zamknąć wszelkie in- 
stytucye, mające te same oela i atrybucye co i sas 
morządy miejskie lub ziemskie. 

Opierając się na tem, komisya do spraw stò- 


kolei lódzkiej domagał się, aby l 


warzyszeń i związków postanowiła zamknąć dwa , 


istniejące w gubernii piotrkowskiej Stowarzysze- 


nia właścicieli nieruchomości: w Łodzi i Piotrko- | 


wie, 


Policmajstrowi m. Łodzi, na podstawie nchwa- | 


ly komisyi, polecono niezwlocznie zamknąć łódz: 
kie Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości, za- 
lożone w duiu 17 czerwca 1907 roku. 


(x) Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych | 


gub piotrkowskiej. W sobotę dnia 5 b. m, o go- 


dzinie 8'ej wieczorem w lokalu własnym (Nowy- ' 


Rynek M 6) odbędzie się miesięczne posiedzenie 
zarządu ze współudziałem członków. Na posie- 


dzeniu tem inż. Feliks Przedpełski wygłosi inte- | 


resujacy odczyt, ilustrowany obrazami niknącemi 
«© rozwoju techniki przędzaloictwa». Zarząd 
uprasza kolegów o liczne przybycie. 

(h) Z T-wa opieki nad drzewostanem. Wczo- 
raj pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa, 
d-ra Bartoszewicza, odbyło się posiedzenie za- 
rządu. 

Zdano sprawę z przedatawienia, urządzonego 


w teatrze popularnym, a właściwie z rozdawnic: | 
twa przeszło 600 roślinek, zebranej na tem przed- | 


stawieniu młodzieży szkolnej. 

Wielkie zainteresowanie się młodzieży hodow= 
lą roślin dało wice-prezesowi p. Adamczewskie- 
mu pochop do zaprojektowania, żeby rozdawać nie 
roślinki, zle nasiona, ponieważ hodowca mieć bę 
dzie większą przyjemność i korzyść, gdy sam wy 
hoduje roślinkę z nasienia, 

Uchwalono, żeby przy pierwszej sposobności 
zastosować ten pomysl. 

(b) Ze stowarzyszenia odłewników. W vie 
dzielę dnia 6 listopada o godzinie 10 rano, w lo- 
kalu Millera Mikołajewska 40, odbędzie się po 
siedzenie zarządu Stowarzyszenia ze współudzła- 
łem ezłonków, 


(x) Tow. „Wiedza“. Ogólne zebranie człon- 


ków Tow. «Wiedza» naznaczono na dzień 13 li- 
stopada, o godz. 4 po poł., w lokalu Tow. prze 
mysłowców (Piotrkowska 120) Życzący się za 
pisać w poczet członków Towarsystwa, może o 
trzymać deklarację przed rozpoczęciem zebraniu 

(x) Z Tow. „Przyszłość*. Ogólne roczne ze- 
branie członków łódzkiego oddzialu abstynentów 
Tow. „Przyszłość* odbędzie się w niedzielę, dnia 
6 listopada, o godz. 4 po południu. 

Jeśli zebranie nie dojdzie do skutku, to od- 
będzie się ono w dragim terminie tegoż dnia o 
godz. 5-ej i będzie ważne bez względu na ilość 
członków. 

(x) Ze Stow. ozaładników rzeżnickich. W nad- 
chodzącą niedzielę, dnia 6 listopada, o godz. Ż-ej 
po południu, w gospodzie przy ul. Lipowej JĄ 58, 
odbędzie się zebrania czeladników rzeźnickich. 

(a) Oddziały Tow. „Eko*. Staraniem Towa- 
rzystwa emigracyjnego „Eko*, otwarte zostały biu- 
ra emigracyjne w następujących miastach: w Ko- 


z | le, Turku, Koninie, Słupcy, Brzezinach, Zduńskiej 
(m) W sprawie zakładów naukowych. Łódz- 
kie zakłady naukowe, znajdujące się pod zarzą- | 


Woli i Będzinie. 

(a) 0 skrzynką pocztową. Wobec narzekania 
mieszkańców ulicy Średniej i bliżej położonych na 
ciągle wędrówki do zbyt oddalonej skrzynki pocz- 
towej, właściciel domu przy ulicy Sredniej 2: 17, 
p. Karp, zgodził się, żeby umieszczono skrzynkę 
na jego domu. 

Zarząd Stowarzyszenia właścicieli nieracho- 
mości m. Łodzi postanowił zwrócić się do zarzą- 
du poczty i telegrafu o zaprowadzenie projektowa- 
nej skrzynki, 

(a) Zegar elektryczny systemu Bomayera za- 
mówił u firmy Russak zarząd kolejek podjazdo- 
wych dla stacyi w Konstantynowie. 

Takiż zegar na peronie stacyjnym w Rudzie 
Pabianickiej, umieszczony z górą pół roku temu, 
okazał się bardzo praktycznym. 

(f) Za wykroczenia przeciwko przepisom sa- 
nitarnym skazał sędzia pokoju 7 go rewiru wla- 
ścicieli domów; Jana Szpajdla „Pańska 25 ua 5 
rubli kary lub 1 dzień aresztu; Adolfa Kona, Pa- 
saż Szulea 36, na 15 rubli lub 3 dni aresztu; 
Maryę Szlezinger, Konstantynowska 86, na 25 
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(x) Teatr popularny A. Mielewskiego (Kon- 
stantynowska 16), Z kancelaryi teatralnoj komuni- 
kują nam: 

Dziś nader wesoły wodewil Krumlowskiego 
p. b «Królowa przedmieścia», ściągający tłumy 
publiczności, a dowcipne i aktualne kuplety oraz 
tańce charakterystyczne, wzbudzają w widzach 
nieustanne wybuchy śmiechu, 

Jutro po raz drugi «Umarli i żywi», sztuka 
J. Korzeniowskiego, grana wybornie przez ariy- 
stów teatru popularnego. 

„__W sobotę po południu dla młodzieży po naj- 

niższych cenach <Urszulka z Qzarnolesia>, G. Za- 
polskiej, w której postacie historyczne z Kocha- 
nowskim na ozele budzą daże zainteresowanie; 
wieczorem zaś «Róża Berut, G. Hanptmana, 
ż której próby pod osobistym kierunkiem dyrek- 
tora Mielewskiego są w pełnym biegu. 

(x) Koncerty historyczno - pedagogiczne roz- 
budziły znaczne zainteresowanie wśród młodzieży, 
bo co prawda, stanowią ona dla niej stosowniej- 
szą rozrywkę od wielu przedstawień teatralnych, 
Przełożeni i przełożone mogliby dla uczni 1 ucze- 
nie swoich zakładów zamówić bilety w Stowarzy- 
niu nauczycieli wcześniej, ze względu na możność 
otrzymania miejsce dogodniejszych. 


(x) Tow. muzyczne im. Chopina rozpoczyna awą 


| działalność artystyczną wieczorem muzycznym, 


rubli kary lub 7 dni aresztu; Łuzera Magazani- | 


ka, Pasaż Szulca 59, na 3 ruble kary lub 1 
dzień aresztu; Chaima Majera Weintrauba, Pań- 
ska 15, na 6 rubli kary lub 2 dni aresztu; Anto- 
niego Rybaka, Pasaż Szulca 11, na 5 rubli kary 
lub 1 dzicń aresztu. 

— Za zelżenje słowne stójkowego Franciszek 
Jankowski skazany został na 2 ruble kary lub 1 
dzień aresztu. 

(a) Kradzieże. Wczoraj w fabryce A. Lewina, 
przy uł. Dłaglej nr 121 skradziono przędzę, wartości 
około 400 rb, oraz pas transmisyjny, wartości kilku- 
dziesięciu rubli Podejrzanych o kradzież aresztowano. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dola wczo- 


rajszego pomiędzy innemi wzywano do następujących : wieczorem 


wypadków: 
— Opólnemu osłabieniu uległy cztery osoby, Z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Poznańskich, jedną 


który odbędzie się w niedzielę, dnia 13 b. m., o 
godz. 8 wieczorem, w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Widzewskiej nr. 78, 

Na program złożą się liczne produkcye mu- 
zyczne: chór męski, kwartet smyczkowy, śpiewy 
solowe, wiolouczela, fortepian i słowo wsiępne 
9 „charakterze twórczości Chopina“, które wy- 


| głosi dyr, Tadeusz Joteyko. 


Tow. muzyczne imienia Chopina rozwija się 
pomyślnie, chóry i orkiestra symfoniczna są licz» 
ne i pracują systematycznie, pożądaneby tylko 
było szybsze zwiększanie się liczby ozloaków 
protekiorów, ażeby zapewnić Towarzystwu byt 
niezależny, 

Bliższe szczegóły wspomuianego wieczoru 
muzycznego podamy niebawem, 

(f) Sandor Vas. Program dzisiejszego kon- 
certu znanego skrzypka, Sandora Vas'a, (w sali 
koncertowej) przedstawia się, jak następuje: 

Qzęść |. 1) Preludyum i Fuga E-mol, op. 
35 F. Mendelsolina; 2) Sonata fis-dur, op. 78 L. 
Beethovena; 3) a. Pastorale e mol Scarlatti Tans 
sig'a, b. Gigue g dur Scarlatti Bilowa; 4) Kin- 
derszenen, op. 15 R. Schumana 

Część IL. 5) Smite-Polonaise Fr Brzezińskie- 


| go; 6) a. Mazurek a-mol, op. 59 F. Chopina; b. 


i 


BE jedną odesłano do Przytułku starców | ` 
alek. 


— Anisla Spychsllna, lat 50, przybyła z prowinegi 
do naszego miasta i znalszła służbę w jednym z domów 
przy ul. Północnej; niebawem jednak wyrzucono ją z0 
służby jako chorą, Wczoraj wieczorem znaleziono Spy- 
chaling us roga Nowego Rynku i ulicy Nowomiejskiej 
w zupełnem A sił z głodu i odwieziono ją do 
szpitala Poznanskie! 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr łódzki A. Zelwerowicza (Cegiel- 
niana Ne 68). Z kancelaryi teatralnej komuni- 
koją nam: 

Dziś teatr nasz daje po raz pierwszy znako- 
mitą farsę z repertuaru paryskiego «Noblesse 
oblige». 

Jutro, w piątek, d. 4 b, m. po raz pierwszy 
po censch zniżonych «Kawiarnia», B. Gorczyń- 
skiego. 

W sobotą «Kupiec wenecki», którego wysta: 
wa zaćmi wszystko, co dotąd dawał w tym kie- 
runku teatr polski w Łodzi. Nadeslaue z zagra- 
nicy dekoracye, kostumy, meble i rekwizyta przed- 
stawiają się niezwykle okazale i stylowo. <Ku- 
piec» otrzyma bogatą ilustracyę muzyczną, spe- 
cyalnie przez jednego ze znanych melomanów 
lódzkich do żej sztuki skomponowaną, 

Na sobotnią premierę «Kupca» wybiera się 
cały szereg gości ze świuta literackiego, arty- 


stycznego i dziennikarskiego. W pierwszym zaraz | 


dniu sprzedaży wykupione w kasie połowę miejsc 


Impromptu ges-dur F. Chopina, 7) a: Valse Im- 
promptu F. Liszta, b. Rapsodya węgierska ur. 13 
F. Liszta. 

Koncert rozpocznie się o godz, pół do 9-ej 


ZABAWY. 


(2) Na Towarzystwo pomóoy niezamożnych 
uczniów przy progimnazyum polskiem I. Radwań- 
skiego w Łodzi, zorganizowana będzie w dniu 5 
b m., o godz. pół do 9 wieczorem, przez komi- 
tet dochodów niestaych wieczornica z tańcami, 
w lokalu „Lmtni*. Program wieczornicy skladać 
się będzie; z popisów orkiestry mandolinistów, 
śpiewu solowego, wiolonczeli (solo), kwartetu 
męskiego i monologów. Po skończeniu koncertu, 
rozpocznie się zabawa taneczna, x 


aanas 


Z WARSZAWY. 


* Sprawdzanie. 

W tych dniach w biurza Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy pracowników handlowo-pizemy- 
słowych i w siedzibie Tow. przemysłowców Kró- 
lestwa Polskiego polieya dokonała rewizyi w celu 
sprawdzenia, w jakim języku prowadzona jest 
korespondencja w tych instytucyach. 

* Nieletni więźniowie, 

Adwokat przysięgły Mikołaj Kornfeld otrzy- 
mał pozwolenie gubernatora na odbywanie poga- 
wędek umoralniających z uleletuimi przestępcami, 
odbywającymi kary w specyalnych oddziałach dla 
nieletnieh Pierwsza pogadanka odbyła się w ubie- 
glą sobotę. 


m. 


* 251 


e 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 8 listopada 1910 r. 


4 
ZZA 


Z KRÓLESTWA. | 


Napad bandytów. Z Ostrowca pod dniem 31 
października donoszą: 

Dziś, o godz. 3 po poludniu, na przejeździe 
kolejowym pod stacyą Skarżysko, czterech bandy 
tów dokonało napadu na kasyera fabryki Kamien 
na, wiozącego pieniądze na wyplaty. 

Pod groźbą branningów kasyerowi zrabowa- 
no 675 rubli drobną monetą, oraz za 34 ruble 
marek. 

Znaczniejsza suma (przeszło 8,000 rb.), któ 
rej bandyci nie zauważyli, ocalała. 

Bandyci zbiegli na bryczce, którą zabrali o- 
grabionemu kasyerowi. 

Za bandytami, którzy ukryli się w poblizkich 
lasach, policya ząrządziła pościg. 

Kara prasowa. Redaktora „Gońca Często- 
chowskiego* genera! gubernator warszawski ska- 
zał na 50 rubli kary lub na dwa tygodnie are- 
sztu za list do redakcyi, pomieszczony w At 78 
tego pisma, 


Ostatnia poczta. 


— „N, Fr. Presse“ donosi, że na naradzie 
ministrów pod przewodnictwem Stolypina, posta | 
nowiono nie wycofywać wojsk rosyjskich z Persyi. 

— „Berl 'Dagebl.* donosi z Konstantynopo- 
la, że w kołach rządowych i finansowych przy- 
puszczają, jakoby Francja rozpocznie na nowo 
układy i że nawet pożyczka turecką będzie za 
oiągnięta we Francyi. 

— Prof. Hoelzsch z Poznania miał w Wie- 
dniu wobec licznego sudytoryum odczyt, w któ- 
rym usprawiedliwiał przeciwpolską politykę pru- 
ską, Dowodził on, że celem jej jest osłabienie sto- 
sunku liczebnego polaków, aby zapewnić granicę 
wschodnią Prus. Posłowie Pacher i Wiederhofer 
oraz wiedeński profesor bistoryi Uebersberger po 
tym odczycie pochwalili politykę pruską i wezwali 
niemców austryackich, aby na przyszłość zbliżyli 
się do rusinów i przez to trzymali polaków ga- 
licyjskich w szachu. 

— Prezes mimstrów francuskich, Briand, 
miał onegdaj dlugą konferencję z prezydentem 
Fallieresem w sprawie położenia gabinetu po o- 
statnich posiedzeniach izby deputowanych. Krąży 
pogłoska, że Briand jest gotów wręczyć prezy- 
deutowi republiki prośbę całego gabinetu o dy- 
misyę. Prawdopodobnie Fallières pozostawi Brian- 
dowi możność działania na własuą rękę i poru- 
czy mu misyę utworzenia nowego gabinetu. 

— W Paryżu kilka dzienników otrzymało 
w nocy wiadomośc o wybuchu krwawych zabu- 
rzeń w H'szpanii. Potwierdzenia tych pogłosek 
dotychczas niema. Przypuszczają, że wywołaly je 
aresztowania, dokonano w Madrycie z powodu 8- 
gitacyi przeciwwojskowej. 

— W okolicy Marsylii było silne trzęsienie 
ziemi. Ludność przerażona obozuje w polu. Stra- 
ty, przez trzęsienie ziemi zrządzone, są jeszcze 
niewiadome. 


TELEGRANN. 


Borlin, 2 listopada. (P.) Organ centrum „Ger- 
mania" z zadowoleniem zaznacza, że spotkanie Mo - 
narcbów nastąpi nie we Friedbergu ale w Pocz- 
damie, w przeciwnym bowiem razie prasa mocarstw, 
należących do potrójnego porozumienia, podkre- 
śliłaby tę okoliczność, że spotkanie uastąpiło nie 
tyle na skutek życzenia Najjaśniejszęgo Cesarza, 
ile cesarza Wilhelma. 

Skutkiem dobrych stosunków między Monar- 
chami zapowiedziana poufna rozmowa nabiera zna- 
czenia, Politycznych rezultatów po tej wizycie 
grzecznościowej oczekiwać nie należy, 

Polityka Rosyi od czasu ruchu pauslawistycz 
nego i związku z demokratyczną Francyą, kro- | 
czy drogami, wyłączującemi współpracownietwo 
Niemiec. 

Położenie, jak się okazuje, zaostrzone zosta- 
To przez tę okoliczność, że w ciągu ostatnich lat 
Rosya trzyma się polityki jawnie przyjaznej dla 
Anglii i wrogiej względem Anustryi. 


Przyjaźń Rosyi z mocarstwami zachodniemi 
szczególnie z Anglią pozbawiona jest gruntu na- 
turalnego. 

Najszczęśliwszym okresem w dziejąch Rosyi 
był czas, kiedy znajdowała się ona w ścisłych 
stosunkach z Niemcami. Teraz eofać się już nie 
można. Niemcy na dlugo ustaliły swój kierunek. 
Tego przyjacielskie spotkanie Monarchów nie bę- 
dzie w stanie zmienić. 

Nie wyłączone jest zresztą skutkiem tego dą - 
żenie obu rządów do utrzymania zgody. I 

Paryż, 2 listopada. (P.) Według urzędowego 
komunikatu, Briand na posiedzeniu rady mini- 
strów podziękował kolegom za wspólpracownic- 
two i dowody sympatyi dlań, oraz oświadczył, że 
niedawne wydarzenia postawiły przed rządem no- 
we zagadnienia, a rozprawy parlamentarne przyję: 
ly bardzo ostry charakter, skierowany przeciwko 
niemu osobiście. Jednakowoż izba przyznała mu 
sluszność, wyrażając większością zaufanie rządo- 
wi. Wobec zmienionego w porównaniu z chwilą 
utworzenia gabinetu staon rzeczy. Briand uważa 
za najlepszą i najbardziej honorową interpr. t:cyę 
konstytucyi republikańskiej, pozostawić rozstrzy- 
gnięcie kwestyi prezydentowi rzeczypospolitej i 
wnieść podanie o dymisyę. 

Paryż, 2 listopada. (P.) Wedlug wiadomości 
agencyi Havasa, w Hiszpanii, wbrew pogłoskom, 
panuje zupełny spokój. 

Petersburg, 2 listopada. (P.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady państwa przewodniczył Akimow. 
Posiedzenie poświęcono wyborom członków do 
trzech komisji stałych Rady państwa, tudzież do 
komisyi reformy sądów miejscowych. Następnie 
wybrano na miejsce usiępujących dwóch człouków 
osobnej komisyi uzgadniającej w sprawie korzy- 
stania z potoków na Krymie W końcu postano- 
wiono wysłać d. 3 b m, do Najjaśniejszego Cesa- 
rza telegram gratulacyjny 2 powoda rocznicy 
wstąpienia na tron. Następne posiedzenie za ty- 
dzień. 

Petersburg, 2 listopada. (P.) Senat pozosta» 
wil bez skutku skargę kasacyjną dym. general- 
majora Nikiforowa, skazanego przez warszawską 
izbe sądową na miesiąc aresztu za spotwarzenie | 
w drukn członka Domy państwowej Alęksiejewa. 

Petersburg, 2 listopada, (V.) Zachorowały ne. 
cholerę 8 osoby, zmarła 1, chorych jest 142. 

Kijów, 2 listopada. (P.) Na dworcu, przed 
odejściem pociągu pośp esznego, skradziono z wa- ł 
gonu walizką arlelszczyka giełdy kijowskiej, Bo- 
iana, z 30,000 rub. gotówki. Złodziej jest nie- 
znany, | 

Ryga, 2 listopada, (P.) Przez calą noc ubie» | 
glą srożyla się burza śnieżna. W okolicy poła- | 
mane zostały drzewa i poszarpane dachy. Na mo- | 


rzu zatonęły szkuty. 

Kanal pokryty został lodem. 

Aleksandrya, 2 listópada. (P.) Olbrzymi po 
ra zniszczył 6,000 bel bawełny, wartości 200,000 
unt. szt. 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 3 listopada (Wł) Z powodu spo- 
tkania się Monarchów w Poczdamie, prasa nie- 
miecka konstatuje, że jakkolwiek nie rozchodzi 
się busaj o oficyalną i uroczystą wizytę państwo- 
wą lecz tylko familijne spotkanie, jednakowoż 
nie ulega wątpliwości, że omawiane będą najwa- 
żniejsze zagadnienia polityczne. Wobec tego, że 
podczas spotkauia obeony będzie przyszły mini. 
ster spraw zagranicznych Sazonow i kanclerz 
niemiecki, „Berliner neueste Nachrichten* wyrażają 
przypuszczenie, iż Sazonow oprze swoją politykę 
w przeciwieństwie dó swego poprzednika, który 
szukał oparcia w Anglii i Francyi na grucie na- 
cgonalistycznym i samodzielnym, przez co nastąpi 
teź i naprawa stosunków do Niemiec i sprzymie- 
rzonej z nimi Austryi, gdyż wszyscy politycy ro» j 
syjscy, którzy w działalności swojej najsilniej i 
podkreślali stanowisko nacyonalistzczne, byli w najs ' 
lepszych stosunkach z Niemcami, | 

Berlin, 3 listopada, (Wł) W ostatniej chwili 
nadeszła wiadomość, że w Katalonii wybuchł 
strejk generalny. Szczegółów brak. 

Paryż, 3 listopada. (Wł) Jaures napadal 
wczoraj w kuluarach izby ostro na fakt nieby- 


« wały dotychczas w dziejach republiki, aby dymi- | 


syonowany prezes ministrów został powołany la 
utworzenia nowego gabinetu, Jaures zapowiić 
energicznie b opozycji przeciwko Biandowi, 
Londyn, 3 listopada. (WI) Śledztwo prowa. 
dzone przez rząd angielski w sprawie znanego 
torturowania kafrów wykazało, że niemieckie 
wojska kolonialne strzelały do bezbronnych ka: 
frów i dopuszczały się strasznych nadużyć, 
Berlin, 3 listopada (WI.) Pomimo urzędo- 
wych zaprzeczeń, pozłoska o wybuchu pono 
wnych rozruchów w Hiszpanii utrzymuje się. 
Tutaj panuje przekonanie, że sytuacya nie 
jest tak pewna, jak to przedstawia komunikat 
rządowy. Stronuicy Ferrara rozwijają energi- 
czną agitację, celem zrewolucyonizowania woj- 
ska. Narazie panuje spokój, nalezy się jednak 
spodziewać i obawiać poważnych powikłań. 
Monachium, 3 listopada. (Wł) Wczorajsze 
burza wyrządziła straszne szkody; wieczorem zaś 
spadł gęsty śnieg. 
Manvhoim, 3 listopada (W2) Dzisiejszej nocy 
spaliła się tutaj wielka fabryka maszyn Lanza; 
15 osób ciężko rannych. Straty ogromne. 


Odpowiedzi Redakoji. 


Panu R. Marksowi. Podług zebranych przez 
nas wiadomości, nlema w całem państwie szkół wojsko- 
wych felczerskich 


OFIARY. 
Na Gniazdo Tow. opieki nad dziećmi. 


„Zamiast światła na grób dziadków, Janostwo Sma 
rzyńtcy 1 rb. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. F, E. 


gal ga fg og 
Zśulża [8 | 2 
Dae |838] 53 |25) 85 Uwagi 
ESES be] E7 
SETS E aa 
YKI pp. 7194 |4- ar] 8  Z3 Tod IM. 
A 
WXI5w. | 7208|+ 4.3) 98 PdZ2 max +9 C 
gi: x miln.-+4.19 © 
XI Tr. mas |+ aa | 30. Paza | Opan os 


BF" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronic. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od dnia 28-go października 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzą z kodzi: n) 12.30, b) 6.50, r) 8,20, d) 11.25, 
8) 2.15, 1) 3.15, g) 6.40, h) 8.10, 

Przychodzą do Łodzi: i) 4.80, j) 720, k) 9.85, 1) 10.16, 
1) 1.26, m) 4.24, m) 5.26, 0) 8.31, p) 11.00. 

Kolej Warszawsko- Kaliska: 

Qdohodzą do Kalisza. o godz. 7.55, 12.20, 5.26, 6.26: 
do Warezawy: o godzinie 10.52, 12.11, 5.40 

Przychodzą z Kalisza: o godzlule 10,44, 11.57, 5.25, 
9.35; z Warszawy o g: 1210, 5.9, 6.8. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stący! Łódź-kaliska do Słotwln o godz. 
56.20, ze Słotwia do st, Łódź-kaliska przychodzi 6.53 
Odchodzi ze st, Łódź-kaliska do Koluszek 1061, przych, 
z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.46. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym druklem 
oznaczają czas od godz. 6 wleczorem do 6 rano 

Pociągi oznaczone literami: c), f), h), i), k), m) 0) r) za- 
trzymują się na wszystkich przystankach. Pociąg oznączo- 
vy literą c), zatrzymuje sią tylko w Andrzejowie, 

Pociąg! oznaczone literami: a, 8), D. p), beźpośred- 
niej komunikącyi Warszawa—Łódź. 

W pociągach oznaczonych literami: b), d), g), k) 
n), 0), kursują wagony pocztowe. 

Na pociągi oznaczone literami a), 4), 1), b), D, j) 
k), m), o), sprzedają bilety do st. Andrzeów i ze sta- 
cyi Andrzejów do Łodzi po taryfie podmiejskiej. 

Pociągi oznaczone literami a), b), g), i), m), 0), r) łą* 
czą sią w Koluszkach z pociągami kolei nadwiślańskiej do 
Skarżyska i ze Skarżyska, a pociągi oznaczone literami 
f), k), łączą sią z pociągami pomiędzy Koluszkami a To 
IDASZOWEJK. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 3 listopeda 1910 r. 


LEONCYUSZ KOSSOWSKI ||" 


nauczyciel żeńskiej VIl-klasowej szkoly polskiej Zofi Pętkowskiej, zmarł w Łodzi dnia 
2 listopada 1910 roku, przeżywszy lat 58. 
Prochom cichego a niestrudzonego pracownika na niwie, którą sercem całem uko- 


Sapos wee! _ Współtowarzysze pracy pedagogicznej. 


Dziś o TORETE OEE 8 rano zgasła najukoohańsza na- 
sza córeczka 


Niunia Libiszowska 


przeżywszy lat 10. 

Pogrążeni w uletulonym żalu rodzice i ciotka 
zapraszają krewnych i życzliwych na wyprowa- 
dzenie drogich im zwłok w piątek, dnis 4 b. m., 
o godz. 4 po poł, z domu przy ulicy Szkolnej 
B Nr 19, na Stery cmentarz katolicki, 4261 


Podziękowanie. 


4. tp. 
i H j H ó Krewnym, znajomym oraz wszystkim tym, 
anis awa Z l ors IE IeTZyns a którzy raczyli oddać ostatnią przysługę w odpro- 
J wadzenia zwłok 
opatrzona śś. Sakrantentami, zmarła po bardzo długich i ciężkich cierpie» é t Pp. 
niach dnia 2-go listopada. przeżywszy lat 42. A nieszki 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Kątnej Na 1? odbędzie się w piątek, dnia 4 b. m., g 


do kościoła św, Stanisława Kostki, o godzinie 9 i pół rano, poczem po nabożeństwie o godz. 10-ej 

rano na cmentarz Stary katolicki. O smutnych obrządkach tych zawiadamiają pogrążeni w szcze 

rym i nieutulonym żala Córka, zięć i rodzeństwo. 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Lipińskiej 


a w szozególności ks. Albrechtowi oraz Sz. ducho- 


wieństwu składamy z głębi serca płynące „Bóg 
SE EA Pozostał. ieutul żal 
i ji ni 

Dnia 5-go b. m., w sobotę, jako w dniu pogrzebu r ozostała ask para u 

ś. t P. ak] 
Józety Wilkoszewskiej 
odbędzie się w kościele św. Anny przy ulicy Zarzewskiej, o godzinie 9-ej rano msza Dr. A Gr0S lik 
żalobną, na którą zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych 
1943 Mąż z córkami. 
g T s z powrócił. 


potrzebna panna do kapeluszy. 
Wiadomość: Nawrot X 56. 

7394—1 

Panig ia dziewczynka od 13 

= 16 lat. Wólczańska X 61, 


p” ój uməblowany przy rodzinie 
garaz odnajnę. Widzewska 104 
m. 14. 7360—2—2 


Pra przy rodzinie zaraz od- 


A.A. A. AA Centralny kan- | qeble sprzedam bardzo tanio. 
* tor służby ul aby zaraz: piękny garnitur 
Piotrkowska 7, poleca różnego 


salonowy, tremo, kolamny, kre- 
rodzaju służbę x dobrem! świa | dens, stół, krzesła, szafą, otoma- 
fieetwami, 6838- 15.— 


8 |nę. łóżka” z materacami, bieliź- 


Suer do sprzedania zaraz 
Wólezańska X% 87: 7385:31 
poges do sprzedania w dobrym 

punkcie. Ul Rzgowska M 8, 
Chojny 1391 —3—1 


3780—30—7 


miarkę z lustrem, umywalnię z 
marmurem, komode, zegar, gra: 
msfon, lampy Główna 42 m a 
W draugiem podwórzu. _ 7:03—. 


C hopiec do postug potrzebny. 
do apteki. Widzewska 70. 

7392—1 

hłopcy od lat 15-tu potrzebni 

zaraz do wiązania rąbanego 


Mięszkania umeblowana z m: 

ktrycznem światłam zaraz do 

wynajęcia Zielona X 12 I 39 
7383—3—1 


sprzedam 


M aszyną babenkową 


1393—2—1 

Pere stróż. Wiadomość w 
R) L. Fiszera, Piotrkow 
1396—2—1 

ST młoda sehludna słu 

i iąca do wszystkiego. Widzew- 
ska 147 m. 10, III piętro, front, 
od 11-ei do $ po poł 7370 -3-1 


pam Koustantynowska 11 
1359 —2— 


pazia jest pomocnik stróża. 
Wiadomość Spacerowa 21. 
1365 —3—2 


piam w bardzo dobrym sta- 


nie za 250 r. sprzedam, Dluza | 


% 123 III p od frontu. 745032 


Potrzebni chłopcy do rożnosze - 


otrzebne zaraz zdolna stani- 


| regu 


Sprzedam sklep rzeźniczy z cm- 
łom urządzeniem, koniem, fur- 
gonem i bryczką — za przystę- 
pną ceng z powoda zmiany into- 
Ul. Rzgowska 47, 
7332—3—1 
przedero szlep z powoda zmia 
ny interesu. Częstochowska 18 
1333—3—% 


drzewa w pęczki. Przejazd 21 tanio. Widzewska 139 m 25 nia towaru. Hoiel Bristol 38, | czarki 1 spódniczarki, tylko | gkiop 1 pokl z kuchnią do wy= 
ren 7 zi Til6w3CX od 5—7 wiecz, 1405—1 | zdolne. Pańska X 33 m. 2. | Duavęcia od styszuła Widzew- 
łopiec 10-letni uciekł z do aszyny Singora nżywane sprze- Potrzebny człowiek do opa- | 7349—2—2 | ska % 109 7348 3-2 
mu, na imię Otto Wilezyński Mzn tanlo Aleksandryj Pasaż- 7 7 Ę 
yjska 34 + kowywania mebli, Pasaż- bi klep spozywczy zaraz do sprze. 

Rodzice proszą o zawiadomienia T3I5WA-st Meyera 5. Patzer TOLI Parij "Ue Kaiia AC ch di danla Wiadomość: Nowe Choj- 


edzia się znajduje, pod adresem: 


ny, róg Kopernika 9% 4, naprze- 


Ni 3 szyny 2 Singera prawie no- otrzebna płatna dziewczynka | 
AE ELE) M a bębontowa pierścieniowa ` F na poryłei domzgazyan kapo- | Dana r a e się dały Wyżeł z ab | gw kabiłcy. 7341—3—2 
[O ya wia || paszysa pięknie szyjąca za 16  luszy Cegielniana 27.  7408—1 | Fa i tabliczką X 1802. Oda- rządzenie z fili piekarskiej 
domość; Marystiska M ra. | gh Konstaptynowaką 8 7—16. Przygotowują na ochomika igo | brać go można ua ulicy Rybnaj do sprzedania Ulica Wodna 
"7380—3—1 ; 8955—18wcs8 i2 ko rządu, jak również do 3 13 m 10 7861 -3—2 20, m. 43 78B8—L 
otrzebni chłopcy do 13 lat du średnich zakładów naukowych Dfzybłąsał się padel masci bron- re domy na rozbiórkę do 
Dy Wro (dla kobiety) po FE kładu powroźniezogo. Wia»  Wykładam język rosyjski. Adres : RNA Ń A 2: sprzedania zaraz. Wiadomość 
r A TZRAA PA domość: Wólczańska % 109 7372 Nowo-Zarzewska Ń 28 m 7. brać może za zwrotem kosztów.  Siaro-Zarzewska 187, u kowala. 
od 12 do 2 pp. 1 od 7 wiacz. | Powzebat Cułopey Z kaucją do 7330—3—3 Cukiernia Ulrichsa, róg Andrzeja 7381—2—1 


przewożenia, roznoszenia oraz 
sprzedawania gazet. Pabianice, 
biuro dzieaników. 7400'351 


1 Piotrkowskiej. 737531 


Ręuada damska na oposach 
mało używana, męskie palto 


rubli potrzebne na skt 
rajentalny na dom z pla; 


1389—3—1 


pi do sprzedania, Wiadomość 
w sklepie. Włodzimierska 42. 


Powzemy chłopiec do posług. 
Piotrkowska 92, Biuro nauczy: 


1000 


Oferty w admin „Rozwoju* 


clelskie, 1387 —2—2 


com, 
7378—2-1| P'zymg ua mieszkane dwóch | poss umeblowany do wynnię- jesienne, dziecinna szubka plu- | POd -1000 rubli". 1376-31 
lub trzech panów z eałodzien- cia. Wiadomość u Kolubińskiej  szowa, lampa salonown nattowa Oriy smaczna i Zdrowo po 
De wspolnego mieszkania po_-| pom utrzymaniem lub bez. Wi- | nie u stróża. Andrzeja 7 m. 32. do Sprzatanie Widzewska M 47 | 30 kup. w domu prywatnym. 
szukuję osoby Inteligentne. |gzowska 81 m 40. _ 7388—3—1 1362—2-2 _m. 2 7402 —3—1 I Piotrkowska kim 6 4011 
Piotrkowska % 103. 7342—2—2 


[RZE piekarska do sprzedania 
zaraz z powodu zmiany inte- 
Wiademość AJ 81 
z 2—2 
Ker'arnta do T z po 
wodu choroby. Ulica Guberna 
torska 3 33- 1353—3—2 
Kora do usług (przychodnia) 
w pobliżu mieszkająca, może 

się zgłosić: Piotrkowska M 191, 
prawa oficyna I piętro. 729654 
Kima dobrze prosperująca 
do sprzedania Wiadomość u! 
Zachodnia %_29. 7219-76 


JEST DO SPRZEDANIA 


JEDEN WODNORURKOWY KOCIOŁ 


w bardzo dobrym stanie 150 kw. metr. pow. z przegrzewaczem 38 kw. metr. 
na 11 atmosfer, 3,67 kw. metr. pow. ruszt. Bliższe szczególy w Pabianicach 
w Burze Towarzystwa Akcyjnego ROB. SAENGER. 


ZAWIADOMIENIE. 
izba Handlowa a Radyjko ia w Petershurygu 


soma wio, DAZA? w Warszawie 


zawiadamia o dozy Gia. swego delegata R IÓRE 


1 przemysła, 
p. St. Dębczyńskiego 2608 danen rej SERWETY AOR A AIC prze. 
do Lodzi—Grand-Hotel Ne 39. Czas przyjęć: czwar- 
tek i piątek od godziny 5 do 7 wieczorem. 


resu, 


4950 


TELEFON le 96—56 


pozostaje w zawiadywania Ministerym handla 


Sereng we wszystkich kwestyach z tej dziedziny, dotyczących Królestwa 
‘ego, 

waga. Członkowie Izby w Warszawie są jednocześnie członkami 
Izby w Petersburga i korzystają bezpłatnie ze wszystkich usług i wydaw< 
nictw Centrali lzby, oraz Oddziała jej w Warszawie. 3944 


X 251 


Z LITWY I RUSI. 


Poszukuje się spadkobierców. Zamieszkaly 
w Wilne przy ulicy Tatarskiej nr. 12 obywa 
tel, Mieczysław Bolesław Kazimierz- syn Tomasza 
Jote ki, wdowiec lat 70, umarł 26 z, m. w szpi- 
talu, pozostawiając różne ruchomości i pieniądze. 
Po informacje rodzina zechce się zwrócić do 
stróża domu przy uliey Tatarsk'e| nr. 12 w Wil 
8, 
5 Inno pismi będą łaskawe przedrukować ni 
niejszych słów kilka. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Szkolnictwo średnie w Austryi w stosunka do 
narodowości przedstawią się jak następuje: Niedi= 
cj mają szkół średnich czysto nień 'eckich 209 
113 ulrakwiatycznych — czesi 101 policy 75, 
włosi 12, rusini 9, slowieńcy 7, chorwaci 7 ru; 
muni 3, — ale do słówiańskich dołączono już 
i utrakwistyczne. W Czechach jest tylko jedna 
ntrakwistyczna, z ruskich są dwie rusko niemiec- 
kje, z rumuńskich trzy, ze slowieńskich sześć, 
i jedna włosko-niemiecka. Jest Więc szkól śred 
nich czysto-ruskich siedm, czysto-słowieńskich 
zaledwie jedna, a czysto-rumuńskiej nie ma ani 
jednej. — Jedna szkoła średnia przypada na 
41,000 niemców, na 58.000 polaków, 59.000 cze- 
chów, 61.000 włochów, 77.000 rumanów, 102.000 
chorwatów, 199.000 słowieńców i 375.000 rusi 
nów. 

Znamienne są statystyczne dane krajów z lu 
dnością mieszaną. N. p. w Styryi stanowią slo- 
wieńcy trzecią częśc ludności, niemcy mają tam 
17 szkół Średnich, a słowieńcy ledwo jedno utra- 
kwistyczne seminarynm nauczycielskie. W sąsied 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


Gary) Telef, 17-14 
Hotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dziec 


1 kobieco. Przyjmuje od 8—11 r 
od 5—8 pp. r 1426r]4/,—8 w Panie: 4'/,—5'/4 


Dr, Wacan nat geere zz je 


skóry | włosów. U$uwal 
ayoh włosów. Przyjmuj 


ły, 
k 9—8'/; r. 
bd 12=2ej po południu I op 


Choroby wenoryczne, 
skórne i moczopłoiowe 
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niej Krainie slanowią niemcy zaledwie 8 procent lue 
dności; jest icù tam wszystkich razem 28.177, 
a mają dwie szkoły średnie czysto niemieckie 
1 sześć atrakwistycznych. 

W  Istryi jest niemców 19.454 i mają 
sześć szkół średnich, podczas gdy 143,602 cho- 
twatów ma lylko jedną, a 212,978 słowieńców 
jie ma żadnej. W Istryi wypada więc jedna szko- 
la średnia na 360.000 słow.an i na 3.300 niem 
ców. 

Najmniej stosunkowo szkół średnich niemiec- 
kich jest w czysto niemieckiej Austry: Górnej; 
tain wypada jedna na 80.000; tam bowiem niema 
kogo giermanizować. 


Zbrodnia w klasztorze. 


W połowie ubiegłego miesiąca w Ławrze Troic- 
ko Sergiejewskiej pod Moskwą dokonano tajemni- 
czej zbrodni. Zamordowany tam został jeromonach 
Anatol, przyczem naczelnik moskiewskiej policyi 
tajnej Koszko po obejrzeniu celi, w której mor- 
derstwo zostało popełnione, stwierdził, iż duchow 
nego Anatola zamordowało dwóch jakichś zbirów 
dla rabunku. 

Wladze śledcze stwierdziły, że w przededniu 
zabójstwa 14 letni Aleksander Kazakow widział, 
jak dwóch mężczyzu niosło drabinę, po której mor 
dercy dostali się do celi duchownego Anatola, 

Skonfrontowano z chłopcem tym wszystkich 
stróżów klasztornych. W jednym z nich, niejakim 
Mariejewie, chłopiec poznał jednego z tych ludzi, 
którzy mieśli drabinę. Mariejewa natychmiast a 
resztowano, a wkrótce potem uwięziono również 
przyjaciela Mariejewa—stróża Wasila Zdanowa. 

Obu aresztowanych przewieziono do więzie- 
nia w Moskwie. Obaj przez dłogi czas zaprzecza- 
li stanowczo, jakoby wiedzieli gośkolwiek o za: 


po poł 
. 241tl 


Garniturów męskich x». 


BENEDYKTA M 9. 1 i i : iagi 

„onSrony mazęzyczne, |], Cranial Piokangki Palt jesiennych | 1750 

a EE EON ES ad ddd h is-8 Spodni > 290 

wiecz., kobiety od 4—5. 1381—r K i k 4 h 
iania? urtek zimowyci ; 

Dr, daa Pinięidk |qy, med. L BOLG yh. ras 

a raei aN ET Choroby skórne Í wener.| Kurtek na futrze . A= 
POWRÓOIE UI. MIKOŁAJEWSKA X 18. A 

przyjme od 14 do 12 w poł (Gte: pezigis od g 9-12 i o| kamizelek na futrze , ss 
i od 5 do 6%, wiecz., w niedziele|> MA pań od 4—6, w niedziele 
tświęta od 8-11 rano 3598] gta od 10 do 2 ei. 1877 Damskich Kostyum 

„ 12= 
Or. Rosenblatt | Or. H, Sadkowsk Palt angielskich 10— 
Gor o oaa i sid Pesaka 120.) , RAA, 

uszu, gardła i nosa Przyj z det wewaęe | Alt CZĄTN.NAWACIE „ 14. - 
Przyjmuje od 10—11 r. 1 5—7 pp |Oodzlennie do 9 rano 1 od 5 doj 2 c A 

w niedziele od 10—11 r. 1818 7-ej po poł «x| Zakietów plusz. jedw. Fia 
Dr. H. Szumacher||)rf)_ę. i j 

choroby waneryczna i skórne JE hfi kli ika Bluzek welnianych a 175 


Nawrot 2 
przyjmuje od 8—10, | od 6—8 
o poł, panie od 5—6. W nie- 
dziele I święta od 8—1 r 6371 


De. Ark. Boldtnbszy 


ul, Mawrot ja 38 
róg Widzewskiej. Przyjmuje co- SREDNIA J 2. 
dziennie od 81/4 do 9'/, rano i od][eczenie elektrycznością, 
4 do 6 po poł, W niedz i swiat żem | kosmetyczne. 
WP TWE BAP: 
AKUSZBRYA. > 18: i od 4 do 9 wiecz. 


Nawrot 1, 
powróciła. 


cze na twarzy) i 
nych (syi 


Dr. 5. SZKITKIRD 


bójstwie duchownego Anatola. Dopiero pe 1h 
tygodniowem więzieniu przyznał się do *wler 
stwa Zdanow, któzy oświadczył, że w zl iral 
również udzial i Mariejew. 

Na badaniu Zdanow zeznał, że w klasztarze 
pracował od półtora roku, Tutaj przyjaźnił się 
% Mariejewem i postanowili okraść główny sobór 
w Ławrze. Wkrótce jednak przekonali się, że nie 
będą w stanie tego dokonać, Wówcząs zwrócili u- 
wużgę na jeromonacha Anatola, którego wszyscy 
uważali za człowieka zamożnego 

Zdanow że swgti przyjacielem postanowili po 
naradzie okraść duchownego Anatola w nocy zd 
12 na 13 września, gdy klasztoru miał pllnów ać 
Mariejew, który miał przystawić drabinę do okna 
celi jeromonacha. 

Zdanow ubrany tylko w brudną bielizuę, 
wszedl po drabinie do celi Anatola, Tutaj zacząl 
szukac pieniędzy, przyswiecając sobie świecą wo- 
skową. W tej ohwili obudził się duchowny Ana- 
tol Żdanow rzucił się nań i dla'em ratit go 
śmiertelnie w szyją. Aby uniemożliwie raunemu 
wzywanie pomocy, Zdanow zatkal mu usta chust- 
ką i zaczął dusic. Gdy dncliowny Anatol skonał, 
Zdanow wyciągnął z pod poduszki paczkę papie: 
rów procentowych, wartości 20,000 rb., zabrał 
budzik, złoty zegarek z dewizką oraz dwa zegar 
ki srebrne. 

Podczas, gdy Zdanow mordował jeromonacha, 
Mariejew zawołał jeszcze jednego swego przyja» 
ciela Wasina i wraz z nim czekał na podwórze 


| klasztoruem na Zdanowa, 


Ten, dolowawszy zbrodni, wręczył Marieje 
wowi, który ukrył się w drwalni, węzełek z pie: 
niędzmi i zrabowanymi przedmiotami. Zdanów żóś 
poszedł się przebrać i obmyć ręce. 

Wobec tych zeznań, jakie wydobyto ze Zda- 
nowa i Mariejewa, aresztowany został i Wasin. 
Ten do zbrodni się przyznał, nie chce jednak wý- 
jawić, gdzie ukrył zrabowane przedmioty, 


Paletka dla chłopczyków i dziewezynek 


po poł 
4691 


KEANE REEE EE ISE EI 


w wielkim wyborze 


Schmechel 1 Rosner 


Łódź, Piotrkowska 100. 


4260 
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140. Piotrkowska naprzeciw ulicy Zwangelicziej 14 


Orlie mana Jęczaicź chorób z407 
lekarza d-ty H. Pruss. 

Leczenie, płombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. | 
(wejde laboratory tanie do wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność, plomby porcelanowe, płamby złote, zlota 

korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebiania), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny llama dy I Piw znajduje się przy lecznicy. 


ue Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! wa 
[e PE T E S A A AE R 


Lecznica chorób skórnych i 


wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 
D-rów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego 


Wólczańska Mt 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla ECA od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 


aca za poradę 60 kop. 

Godziny P 

iod ać Th 
o A 

w poniedziałki, środy i piątki od godz. 5*/, — 6'/, po południu. 


po południu. 


Centralna klinika | 


chorób zebów i jamy ustnej 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacza 
bezpłatnie. Wyrwania zęba !5 kop. Plomba | 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kap. Przeróbka 
i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
Klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze | 
dentyści. 5364143 


Dr. Leyberg Dr. med. W. Kotzin 


b. długoletni lekarz klinik wiedeń- powrócił. 
skich ordyauja Uzi Ulica PIOTRKOWSKA 71 
Wanerycznych, plojowyokiekónyć!  Choreby serca i płuc, 


codziennie 8-12; 5—8; panie 12-1. } 
Niedziele 1 święta tylko przed obia- przyjmuje od godz 9//;—10*/; r. 
B i od 4—6 pp 2019-5 


EN TR 


przeprowadził się na ulicę 
Cegielniana Nr. 6. 3873:32 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 1i. 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Chor. wewaętrzue i dzieci. 


(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodnia Ni 49. 
przyjm. od g. 8-9 r. 1 4—6 pp 


ESEE. ILE Sonnenberg 


by dróg moczowych. Choroby skóry, dróg mē« _ 


Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w., bi A Į 
dla dam od 4-5. W niedziele | | a Ea wana e a 


świeta tylko do 1 reno | TAG" Odg 1—i I 4. 


Dr. L. PRYBULSKI Dr. B, DONCHIN 
nemieznz woezoesciowe iNe Garaita OPÓN OCZU 


NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE ! NIE- 
ul, Zielona Nr. 11. 


MOCE PŁCIOWE. 
Przyjmaje od 9—12 1 od 4—7 pp- 


D= 1. Lipszyc 


Przyjmuję od godz. S—1 r. iod 4—8 w.. 
choroby dzieci. 


panie od 5—6 po pol M20—r— 
Przyjmuja cd 8—10 i od 4—6 pp 


(ALE 


| 
dk | 
Choroby wewnętrzne. | 


5806— 


ulica Ewanzelicka Mè 5. 
Przyjm. 3—6 p. p. 


rzyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8: w niedziele i święta od 8—10 rano 


i na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 


1738r 


Speegalista chorób skórnych, 
wenerycznych oraz niemocy 
płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


wróci. 

Leczenie elektrycznością, ełek 
trycznym światłem | masażem 
wibracyjnym. 

Zachadnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 1 od 6—8 W, 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 

5—6 włecz LEESE 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmują od godziny 8 — 1-8 
w południe I od 4— 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 

è w poł. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia” 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AZ 5. 
Br. med. 


Alaksandr FABIAN 


przyjmuja codziennie do g. 10-6) 
rano i od 4 — 7 po południu. 
ul. Rzgowska NR 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2251! 
Choroby nerwowa i wewnętrzne 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja Nr. 5 3608 
Choroby nerwowe. 
Przyjmuie du 10 rano i 5—7 pp 
iR SĄ ZARA 


krodawki,zgrubiałą skórę 
usuwa na'skuteczniej zonne i na 
grodzena 
Złotym 
Medalem 
w Paryża 
Leszno 12. Cena 35 i 60 kop. 
Ządać wszędzie. Wystrzezać się 
naśladownietw. Zwracać uwagą 


Wielkim 
ST. GORSRIEGO, Warszawa, 
ua markę Gladjator. 2613 


5 JÓZEFINY“ 


Wyższa szkoła kroju i szycia 


Nagrodzona na wystawie pracy kobiet w Warszawie złotym medalem, 
w Bełgii—srebrnym i dyplomami uznania. 
Łódź, Piotrkowska M% 23. 

Karsy wyższe i niższe, Metoda kroja podług systema francuskiego 
i angielskiego. Gruntowna nauka pasowania, mierzenia i upinania. 
Dla początki ch przygotowawczy kurs szycia. Przy szkole duża 
pracownia sukień, gdzie uczenice nabierają Sper i gastu, Spe- 
cyalny oddział artystycznego haftu i rysanków. Po złożeniu egzami- 
naw Cechu uczenice otrzymują patenty cechowe lub świadectwa pry» 
walne Ra miejscu duży wybór manekinów. 

Przyjmuje się obstalanki podłag zdjętej miary. Zamiejscowym 
ła się za zaliczeniem pocztowem. 3466E 


PEPTORAT ŻELAZA 
ROBINA 


Prawdziwa sól żelaza, łatwo pryswajalna 
przygotowana przez M. ROBINA 


ŻELAZO ROBINA Karm Stegięcy 


+rsaeislo oaiabicniom 


Pobudza odżywianie 
1 ale wywośuje nigdy obstrukcyl. 
Środek ten jest poztawiony wszethiego smaku, 
Zażywa się razy 2 dziennie po 10 do 30 kropel podczas 
w jetzęnła w malej Robel wody iub ian, Po 
Każdy akon starczy na 3 tygodnie do miósiąca. 


Sprzedaż w aptekach i w większych składach, 
zdać fabrycznej marki „LEW: 
1 ziawiaka fabrykanta ROBIN, 


* Wystrzegać się bezwaroścowych nasłądowalctw. 


| REA PA ZZAAŻA S ZA 


Pasaż-Szulca Ta ER e al Pasaż-Szulca 


Nr. 2] Nr. 2i 


najnowsze i stare, bez względu na zdolności, wyucza obowiązkowo 
Dyplomowany Nauczyciel tańców Sz. Załcman. 
Pasaż-Szalea Mi 2. 
Nowy kurs tańców rozpoczyna się. Zapisy i iniormacye co~ 
dziennie od godziny 7 do 11 wieczorem. 
UWAGA! Przyjmuje także specyalne lekeye u siebie w szko» 
le, w domach prywatnych i w zakładach naukowych, 5924 


Wyborny francuski koniak 


anat (0-0 


Cognac | lite „Esparto* 
ją wyłączni reprezentanci 3649—12—3 
Jarocoy, Wóirszaws, Zgę:da NA |. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żeleznej Fabr.-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lub zagubione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia 1 października 1910 rokt, będą przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
i90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaże zestacyj: Ryga N. 404, Charków N, 10251, 
Kielce N. 4084, Warszawa N; N. 16 225, 22, 28, 831, Ja- 
strząb N. 401 i N. 898 Warszawa N. N. 722, 915, 994, 
102, Częstochowa N. 597 i Piotrków N. 183. 

B. Rzeczy zapomniane w obrębie drogi żel. Fabrycz- 
no-Łódzkiej: 

a) ña stacji Łódź Fabr: parasol stary podarty, laska, 
parasol, płyry gramofonowe, lustro i parasolką. 

b) na stacji Kolnszki: kapelusz, rękawiczki, laska, 2 
parasolki, kaloszę, pudełko w nim lampa i kapelusz parasol 
i kurtka męska. 3388—3—3 


F aty Pali 

Ë sintya Palama 
yemny pokarm najod- 
iledniejszy dla dzieci 
miesięcy do 10 lat, 
zeza w czasie odłą- 
la od piersi i w okresie 
ięcia, Ułatwia ząbko 
© i zapewnia prawi 
y rozwój kości. 
sprzedaż w. składach 
a ocznych i aptekach. 
Wystrzegać się bezwartościowych nać: cown otw. 3420-24 -8. 


X% 251 


ROZWOJ. — Czwartek, dnią 8 listopada 1910 r. 


Mè 5572. 


Drreteja Towarzystwa Kredytowego miasta Kodi 


podaje do Ligęza iż niżej wyszczególnione ' 
nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłace- 
nia raty majowej 1910 roku, wystawione zostały na 
sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się mające od 
r zrana w kancelaryi wydziału hypotecznego przy 
ul. Średniej pod X: 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi 
notarynszami, a mianowicie: 

1) pod M 47g przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona po» 
życzką Towarzystwa rb. 5,500, od której zaległość wynosi 
rb. 194 kop. 70, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 1,100, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 8,250; ` 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień T (20) lutego 
1911 roku przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. | 

2) pod XÆ 47ad przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona | 
pożyczką Towarzystwa rb. 26,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 865 kop. 80, vadium do licytacyi złożyć się ma- ! 
jące wynosi rubli 5,200; licytacya rozpocznie się od sumy ! 
rubli 89,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) | 
Jutego 1911 roku przed notarynszem Janem Nieznańskim. | 

3) pod M 171d przy ulicy Brzezińskiej, obciążona po- | 
życzką Towarzystwa rb. 13,000, od której zaległóść wy- | 
| 


nosi rb. 460 kop. 20, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 2,600, licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 19,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7, 
(20) Intego 1911 roku przed notarynszem Hipolitem Ale- | 
ksandrowiczom, | 

4) pod M 226 przy ulicy Stary Rynek, obciążona po- | 
życzką Towarzystwa rb. 7,500, od Której zaległość wy: | 
nosi rb. 249 kop. 75, vadium do licytacyi złożyć się mające | 
wynosi rb. 1,500; licytacya rozpocznie się od sumy rubli | 
11,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7/20 la- | 
tego 1911 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

5) pod M 296 przy ulicy Ogrodowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 13,700, od której zaległość wynosi 
rubli 450 kop, 73, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2,740; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
20,550; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) 
lutego 1911 r. przed notarynszem Józefem Grabowskim. 

6) pod Ne 820 przy ul. Konstantynowskiej, obciążona | 
pożyczką Towarzystwa rb. 160,000, od której zaległość wynosi | 
rb. 9,050 k. 95, vadium do loytacyi złożyć się mające wy- | 
nosi rubli 32,000; hoytacya rozpocznie się od sumy rubli 
240,000; termiu sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) lu 
tego 1911 roku przed notarynszem Waleryanem Ryfńskim. 

T) pod M 820abp przy ulicy Leszno, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 854 kop. —, vadium do licytacyi zlożyć się ma- 
jące wynosi rubli 2,000; licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Julianem Ładą. 

8) pod M BZIe6 przy ul. Konstantynowskiej, obeią- | 
żona pożyczką Towarzystwa rb. 37,000, od której zaległość | 
wynosi rubli 1,129 kop. 20, vadium do licytacji złożyć się 
mające wynosi rb. 7,400, licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 55,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Troja- | 
nowskim. | 

9) pod Mi 445 przy ulicy Zawadzkiej, obciążona po- | 
życzką Towarzystwa rb. 43,000, od której zaległość wynosi 
rubli 2.116 kop. 70, vadium do licytacyi złożyć się mające | 
wynosi rubli 8,600; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
64,600; termin sprzedaży wyznaczono na dżień 8 (21) lutego 
1911 roku przed notarynszem Janem Nieznańskim. | 

10) pod X 697d przy ul. Radwańskiej, obciążona po- į 
życzką Towarzystwa rb. 12,000, od której zaległość wynosi | 


rubli 894 kop. 80, vadium do licytacyi złożyć się mające 
nosi rb. 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
18,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Hipolitem Aleksandro- ; 
wiczem. 
11) pod X 787y przy ulicy Zakątnej, obciążona po- | 
życzką Towarzystwa rubli 21,000, od której zaległość 
wynosi rubli 634 kop. —, vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rb. 4,200; licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 31,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
lutego 1911 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 
12) pod 36 789ef przy ulicy Benedykta, obciążona po- | 
tyczką Towarzystwa rb. 28,300, od której zaległość wynosi , 
rubli 834 kop. 14, vadium do licytacyi złożyć się mające į 
wynosi rb. 4,660; licytacya rozpocznie się od sumy rubli | 
34,950; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) | 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. | 
13) pod M 902» przy ul. Słowiańskiej, obciążona po- í 
życzką Towarzystwa rubli 6,300, od której zaległość wy- | 
nosi rubli 209 kop, 79, vadium do licytacyi złożyć sią ma- 
jące wynosi rb. 1,260; licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 9,450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Julianem Ład, 


| lutego 1911 r. przed notaryns; 


14) pod X 1097e przy ulicy Nawrot, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 13,400, od której zaległość wynosi 
rubli 446 kop. 22, vadinm do lieytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2,680; licytacja rozpocznie się od sumy rubli 
20,100; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 


, lutego 1911 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Troja- 


nowskim, 

15) pod M 1109e przy ul. Widzewskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 18,000, od której zaległość wynosi 
rubli 599 kop. 40, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 3,600; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
27,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
zem Józefem Żyżniewskim. 

16) pod X 1144 przy ul. Widzewskiej, obciążona po- 


' życzką Towarzystwa rb. 10,200, od której zaległość wynosi 


rb. 330 kop. 48, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2,040; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
10,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9/22 lutego 


| 1911 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskiiu, 


17) pod X 1144c przy ulicy Widzewskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 23,500, od której zaległość wy- 
nosi rb. 761 kop. 40, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 4,700, licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 85,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (22) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Hipoliten Aleksan- 
drowiczem, 

18) pod X 1177 przy ulicy Głównej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 9,000, od której zaległość wynosi 
rubli 318 kop, 60, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 1,800; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
13,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (21) lu- 
tego 1911 roku przed notarynszem Konstantym Mogilniekim. 

19) pod M 1813a/15a przy ul. Zagajnikowej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 12,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 399 kop. 60, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy ru- 
bli 18,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9/22 


| lutego 1909 roku przed notarynszem Wiktorem Sarosiekiom. 


20) pod X 1398e przy ulicy Dzielnej, obciążona po- 
żyozką Towarzystwa rb. 4,900, od której zaleglość wyno- 
si rb. 175 kop. 42, wadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 930; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
7,350; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (22) lutego 
1911 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

21) pod X 1402 przy ulicy Cegielnianej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 8,200, od której zaległość wynosi 
rb. 290 kop. 28, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 1,640; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 12,300; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (22) lutego 
1911 roku przed notarynszem Julianem Ładą. 

22) pod X 1624 przy nl. Nowo-Cegielnianej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 23,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 823 kop. 40, vadium do licytacyi złożyć się mająco 
wynosi rb. 4,600, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
34,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (22) lutego 
1911 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

28) pod M 1314b przy uliey Nawrot, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rubli 15,500, od której zaległość wy- 
nosi rubli 502 kop. 20, vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rb. 3,100; licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 23,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9/22 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był 
świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


Łódź, dnia 18 (31) października 1910 roku. 993031 


KAROL SOMYA 


Łódź, Piotrkowska 192 
Skind artykułów technicznych, Zeldza i Stali 


POLECA === 
Armatury do gazu, wody i pary 
Pakunki asbestowe, gumowe i przetłuszczone, 


| Rury oraz łączniki do gszu, wody i pary 


Pasy: skórzane, gumowe i z szerści wielbłądziej. 


Narzędzia i maszyny. 


1462 


DUCH UMARŁEGO 


kawalera 


prześlodoja piękna artystką toa- 
tru w Paryżu, Zdarzenie praw= 
dziwo, zapisane w aktach pollcyi 
Czytaj: „Osabliwo” 

widzialnego i 
jego''—przez Dra 
med. PRKTEGO. Zawiera kilki 
set nadzwyczajnych zdarzeń. 
ma 1 rb. — Tego samego auto! 
„Dowody istnienia świa! 
duchowego; do któ 
urstępujemy po śmierci! 
Zawie.a kilkaset najciekawszych 
zdarzeń. Cena 85 kop. We wszy- 
stkich księgarniach. 2511-4 


ym od zaburzeń żołą 
jlszok wina S 
acey Berbaty 


vS 
je 


aati jek 


m środkiem, ochranii 
kewycb, desyniezył 1 t.p., ji 


Najlepszy: 


Akogzorka A, Tronklo 


Bonedykta 10, 
przyjmuje panie na słabość, _ u+ 
dziela po rad, niezamożnym ustęp= 


stwa. Dyskracyn ścisła. 12-r-26 


PIXAVON 


DZIEGIEC DO PIELĘG: 
sów. Na pods 


NOWANIA WLO- 


'Starczi na kilka miesi, 
Raki tai parai 


Krawiec Męski 


M. Wierzbicki 


po długoletniej praktyce w War- 
szawie i zagranicą, otworzył za- 
kład przy 


ul. Głównej M 9, 
blizko Piotrkowskiej. 
Obstalunki przyjmuje z właż 
snych 1 powierzonych materya- 
lów po cenach bardzo prey 
stępnych. 8884—4—2 


10 ROZWOJ. — Czwartek, dnia $ listopada 1910 r. 


X 251 


2220022002800880020019829920098099890080003 


W. CIELECKI 


Skład Fabryczny 
T= A= WŁ Gostyński i $e 


Eó al 4 
Piotrkowska Ne 68. Telefon 12-45 


Poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych: 


III 


Glina na Klinkiery. 
30 mórg glin czarnej do sprzeda- 
nia, po wypaleniu cegły wycho- 
dzi biała waży 8 funtów Wiado- 
mość Zachodnia 11 u gospodarza 
do 9-ej 
zobaczyć paloną cegłę 


rano zastać tam można ; 
3900-2 2 


7801788178800380789179809880088078 | 


P 10CE: naftowe, gazowe i węglowe 


rzedpiece 
Namowary 


a 
F iltr y domowe wodociągowe znanej dobroci. 


Tulskie węglowe i spirytu- 
sowe 


EZ “n Kis. 


328078807800 
AIETEN EOE TINRELE 


42860226029609850900103300825082059E0088z08 Szkola rysunkowa | 


Jerzego Lemana 
Model żywy. Oddział dla dzieci. 
Oddział dla rzemieślników z nau- 
ką techniecznego rysunku, 3658 

POŁUDNIOWA 2. IIF piętro. 


Karol Sapiński 


Adwokat. l 
Szkolna Ni 23 (dom własny). 
Przyjmuję do 10 rano iod 5 do8 
wiecz. 3632 128 | 


Wieńce 


Zawiadomienie, 


Nintejszem mam zaszczyt zawiadomić W. W. P. P., że 
będąc czynny bez przerwy przez lat 18-cie jako kierownik fa- 
chowy w tutejszym Składzie farb firmy „KOSEL $ S-ka, 
po nastąpieniu w ostatnim czasie zmiany własności tegoż skła- 
du, wystąpiłem z pomienionego przedsiębiorstwa i otworzyłem 
w mieście tutejszem, przy ULICY PRZEJAZD M 4 


Specjalny Hurtowy i Detalizny Skład Farh 


bogato zaopatrzony w materyały + przybory do sztuki malar- 
skiej dla pp. artystów t rzemieślników, z rzetelną i punktualną 
obsługą, po cenach umiarkowanych. 
Polecając swoje przedsiębiorstwo łaskawym  względom 
| + uwadze W. W. P. P. pozostaję 


hbakłety I rośliny poleca najtaniej 
M. BIAŁKOWSKI. Również za- | 
sładam i przerabiam ogrody. Za 
kład ogrodniczy: Widzewska 117. 
380: 


W Szkole Przygotowawczej Koedu- | 


kacyjnej J. Zawadzkiaj, Pei onee | 


2345— 1-42 


Zdolny Kotlarz 


jest poszukiwany do nowago 
przedsiębiorstwa gazowego. Las 
miejski. ul. Srobrzyńska. 391233 
Tartak parowy, huta szkiana, 
mżyn, cegielnia do sprzedania, 
Petersburg gub. przy kolei, rzece ; 
spławnej. Ziemi 49 dziesięcin. 
Wywóz drzewa rzeką do morza 
30 w. zagranicę- Rzeka przepły- 
wa Jasy. Zapotrzebowania, obsta- 
lunki przewyższają ilosć wytwór: 
czą. Obroty kolosalne. Szczegółów 
udzieli Czapiewski, Narwa, Pe- 
zersburz. zab. 3898 — 


Zgubiono paszport. 
Piotr syn Michała Janisk zgubił 


dnia 31 października r. b. w po- 
dróży do Piotrkowa — paszport | 


z głębokim szacunkiem 
Aleksander Miiller. 


Ulica. Przejazd M4. 
Telefonu M 18-08. 


ŁĄGZNIKI DO RUR 
lano-kute POSTA 
Wyłączni Reprezentanci 


Krzysztof Brun i Syn 


w Warszawie, Plac Teatralny. 
Genki ilustrow. na żądanie franko i grali. 


i kopię tabeji likwidacyjnej z 
gminy Poddębice, 3946—3 1 


kedaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd © 8. 


Ważne dla panów palących 


Skład wyrobów tabacznych i gilz 


Józefa Drabikowskiego, 


ul. Piotrkowska M 113 w podwórza 
sprzedaje z ustępstoem od 10 do 209], 
_SPZEME Z BERW UM IU no Z0 


Hf: 
jA 
1 


| Prusaka. 


į dysławskiego. 


| guena kwit 


50 rb. tygodniowo 
może uczciwie f łatwo zarobić każda dzielna osoba 
czne zajęcie. Wszystkie niezbędne szczegóły 
a wiec absolutnie baz ryzyka. Oferty składać: L. i E. Metzi i 
suh Oddz 8. Warszawa. Marszałkowska 130. 


też jako pobo- 
darmo i frank: 


III 


2586 


Fotrzebny nauczy: 
na wieś do 3-ch chłopców, w ce- 
lu przysposobienia do egzaminów 


| do 8-ch młod. klas gimn. BIiż- 
szych inform. udzieli * Lipiński, 
Widzewska 47 m 1 3918: 


Pracowni Gorsetów | 


dawniej Mikołajewska 53 
NATALU KĘOZIERSKIEJ 
Przyjmuje obstalanki i reporacye, 
1575 Plotrkowska 115 m. 


ś 


Zagubione dokumenty, 


Anastasya Nowak zagubiia kar 
tę od paszportu wydaną z fab. 
7875—1 
Drôt za M 143272 OUdziału 
1-go „Łódzkiego Warsz. Ake. 
Tow. Pożyczkowego, na Zastaw 
ruchomości przy ulicy Zachodniej 
% 31 — zaginął Zastrzeżenie 
zzoblone. Zastrzeżenia zrobione. 
7884—3—1 

X August Tyncer zagubił 
paszport, wydany z Niemy- 
słowa. 1351—3—2 
Franciszek Zarkowski zagubił 
paszport wydany z gminy Ce- 
ków gub. Kaliskiej 1329 3-3 
aa Zajdler zagubił bilet od 
paszportu, wydany z fabryki 
R. Ma'stra 1363—3—2 
Jo” Jozefczyk zagubił kwit od 
paszportu wydany z fab. Woj- 
1371—3—1 
guin paszport na imię Win 
centego Nowaka, wydany z gm. 
Grabica 7354—3—2 
od paszportu na 
Imig Marcyanny Staniszewskiej 
wydany z fabryki Heinzla | Ku- 
nitzra 1255—3—3 
gema paszport na lmię Anto- 
miego Jurcewskiazo Powiatu 


| Płońskiego Gminy Błądówek. 


1340—3—8 
ZZA a d 
sginął paszport, wydany z gm. 
ZE, na imię Feliksa Mizwi- 
skiego. 1366—3—2 
gessa paszport na imię Ma- 
ryanny Sochy, wydany z gmi- 
ny Szydłów. 7T357—3—2 
PZD bilet wojskowy ns imię 
Piotra Misztels wydany przez 
naczelnika w Piotrkowie 
1398—3—1 
Zeem kwit od psszportu na 
imi Stanisławy Sawickiej wy 
dany z fab. Eizerta 7397—1 
Z Agimeta karta od paszportu na 
imię Franciszka Filipiaka wy- 
dana z fab, Barandta. 7305 3-1 
grma Paszport na imię Bro- 
nisławy Grzymała, wydany z 
gminy Zelschinek, powiatu Raw- 
skiego gub. Piotrkowskiej 
7387-3 —1 
Zgubiono paszport na imię Ja- 
na Mrówczyńskiego, wydany 
z gminy Przedecz gub. warsząw= 
skiej paw. wrocławskiego. 
1379—3—1 
gaen paszport wydany z gm, 
'Reczno pow, piotrkowski, na 
imię Leopolda Arndta. 7401-3-1 
Zuga karta od paszportu 
wydana z labryki Scheiblera 
na imię Jana Wdzięczaka 7296 3.8 


Wydawca W. Czaiewski. 


